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Polska i 


Rada Ligi N. dokonała wyboru nowego ko- 


Gdańsk. 


szcze (powtarzają się na terytorjum Wolnego 


misarza dla Gdańska. Został nim irlandzki de-| Miasta i bojówek nacjonalistycznych 
legat do Ligi Narodów, którego kandydaturę|na Pola a represje ze strony władz 


Po zyjęła i poparła. W ten sposób koń- 
czy się interregnum (trwające od pewnego cza- 
sy į organizacja polityczna wolnego miasta o- 
trzyma na nowo swoją normalną nadbudowę. 
Nowy komisarz znajdzie sytuację cokolwiek 
zmienioną, i zadanie jego będzie łatwiejsze. 0- 
statnie uklady zawante między Polską i wol- 
nem miastem, kładą kres wieloletnim sporom, 
które z konieczności dostawały się na forum 
Ligi Narodó m powód do dy 
syj niepotrzebnych i drażliwych. iPośrednic- 


two Ligi nie było korzystne ani dla Polski, ani 
politycznie si 


dla Gdańska; teren tamte. 


la interwencja Niemiec — wnosila 
śko-gdańskich procesów element dl 
podniecający. 
wszystkiem na to, aby alikogo nie urz 
e kompromisowe, prowizoryczne i sporu 
definitywnie nie załatwialy. Obecny 2 
wolnego miasta zrozumial, że ta procedura 
niekorzystna, a ża i po stronie polskiej isini 


f |opiekę 


nader powolne i niewy 


gdańsk: 
jące. Os 


restauracja została całkowicie zdemolów: 
przekra ją miarę zwykłych awanturm 
wanych przez ufnych w niekarność boj: 
Zachowanie się miejscowej policji, która na- 
padniętym odmówiła wszetkiej pomocy było 
wprost skandaliczne. Wytoczono wprawdzie 
w tej sprawie śledztwo, ale ciągnie się ono już 
drugi tydzień bez żadnych widocznych rezul- 
tatów. A przecież prawcami byli najwidocz- 
niej awanturnicy naji 
dne względy nie 
ańska okazały w tej sj 
stanowczości, byłby to dowód p 
cy, że Polacy gdańscy mogą liczyć na 
prawa. A oto tylko chodzi. 


Gdyby wła- 
nawie więcej e- 


Byłoby to are: 
żo zawarte 


jedynie 
adu, 


wykonaniem świe- 
zapewnią Pola- 


4 x 5 FLA $: kom w Wolnego Miasta pełne i 

a sina tendencja, aby zagadnienia sporie 2, szechstronne równouprawnienie. Ale każdy 
laiwiać w drodzo bezpośrednich  ukladów z układ nabi wartości dopiero wówczas, gdy 
p. Choaz UJaRÓWA prawdopódoć jest lojal i sumiennie wykonywany. 

że interwencja Ligi będzie w przy-| Wszakże E spiawa ia portu gdańe 


z 


yteczna. soki komisarz stanie się 
zatem de facto ostatnią i i od niego — 
w wielkiej części ł czy polsko- 
gdańskie stosunki wejdą nareszcie na tory nor- 
malne. 


Nie potrzebujemy chyba podkreślać, że w 
Poisce nietylko niema najmniejszej animozji 
wobec wolnego miasta, ale że zarówno rząd jak 
<«gól polski pragną dojść z Gdańskiem do naj- 
bliższego porozumienia. Geogralja, interesy e- 
konomiczne, polityka i traktaty nakazują nam 
stałe i ścisle współżycie, a te względy są dale- 
ko silniejsze niżeli chwilowe polityczne prze- 


Nowy senat Wolnego Miasta okazał nieza- 
wafinie ostatnimi czasy dużo dobrej woli pod 
tym względem, wiecej w.każdyn razie niżeli 
jego poprzednicy, którzy starannie wyszuki- 
wali najdrobniejsze incydenty. aby tylko móc 
procesować się z Polską i wytaczać przed Li- 
wa Narodów swoje fikcyjne krzywdy. Uznając 
w całej pełni tę dobrą wolę, która się ujawni- 
la w toku ostatnich układów z Polską, nie 
możemy pominąć milczeniem pewnych zajść, 
które wywołały w społeczeństwie polskiem 
przykre, niepokojące wrażenie. Oto ciągle je- 


skiego przez Polskę 
lailiiego onania 


zie od skrupu- 
przyjętyc 
to wymagać ze strony 
, gdyż każdy 
m zakresie wypada na nieko- 
Do budowy portu gdyńskiego 
zmusiła nas ciasna i nierozsądna polityka” po- 
przedniego senatu, który do tego stopnia nie- 
rozumiał interesów Wolnego Miasta, że przez 
systematyczne szykany wystraszał eksport 
polski z Gdańska. Dzięki tej dziwnej taktyce, 
urósł w Gdyni konkurent dla portu gdańskie- 
go, który ma dla nas tę olbrzymią zaletę, że 
jesteśmy tam jedynymi i nieograniczonymi 
gospodanzadni. Ale Polska jest państwem wiel- 
kiem, i dla jej eksportu dwa porty nie są żad- 
nym zbytkiem; jest dość materjału i dla Gdy- 
nii dla Gdańska; trzaja tylko odpowiednio 
rozdzielić transporty wywożonych towarów; 
i ten właśnie problemat rozwiązuje drugi u- 
kład z Gda jem zawarty. Należy też mieć 
nadzieję, że skoro Gdańsk raz edt na dro- 
gę rozumnego ustosunkowania się do Pol- 
ski, już z niej nie zejc i że całokształt pol- 
sko-gdańskich stosunków oprze się na jedynie 
zdrowej podstawie uwzględnienia i poszanowa- 
nia obopólnych interesów. 


przez Polskę. A będ 


polskiej 


e 


pewnych o 


Nowy komisarz Ligi Narodów dla Gdańska, 


t Genewa 20 października. 
(Tel. wł.) Rada Ligi Narodów zebrała się dziś 
A przedpoludniem na nadzwyczajne posiedzenie 
niejawne, celem. dokonania wyboru Wysokie- 
go Komisarza, Ligi Narodów w Gdańsku, oraz 
mianowania Wysokiego „Komisarza dla ochro- 
| ny i pomocy emigranton nfemieckim. Za zgo- 
dą delegata polskiego i na wniosek prezydenta 
Rady Ligi, delegata Panamy, Amadora wybra- 
| ny został Wysokim Komisarzem L. N. w Gdań- 
sku na trzy lata dotychczasowy delegat Irlan- 
dji przy L. N., Lester. Lester obejmie placów- 
kę w Gdańsku w dniu 15 stycznia 1934. 
Na wniosek, prezydenta Rady L. N. uchwa- 
| lono jednomyślnie zwrócić „do profesora ñ- 
merykańskiego James Mac Donalda z prośbą, 
aby zechciał objąć stanowisko Wysokiego Ko- 
misarza L. N. dla spraw opieki nad uciekinie- 
wami z Niemiec. - 3 7 f 
(Nominacja p. Lestera odpowiada życzeniom 
` rządu polskiego, który — jak wiadomo — stał 
konsekwentnie na stanowisku, że obywatel 


RS 
y 


niniejszego państwa wybrany z całą staranno- 
ścią, gwarantującą maksymaklią objektywność 
w wykonywaniu jego funkcyj jest najwłaściw- 
szym kandydatem na urząd Wysokiego Komi- 
sarza Ligi w Gdańsku. 

Nowy Wysoki Komisarz Ligi Narodów w 
Gdańsku p, Lester urodził się w r. 18889. Począ- 
wszy-oq 20 roku życia p, Lester bral czynny u- 
dział- ruchu niepodległościówym irlandzkim 
„sinnfeinistów*, Do chwili ogłoszenia niepod- 
leglości był dziennikarzem. W r. 1922 wstąpił 
do ministerstwa spraw zagranicznych, - gdzie 
pozostawał dò r. 1929, w którym to roku został 
mianowany stałym delegatem Irlandji przy 
Lidze Narodów. W okresie od 1930 do 1933 T; 
na który Irlandja została wybrana członkiem 
niestałym Rady, ip. Lester był m. in. przewod- 
niczącym komitetu Rady, który zajmował się 
konfliktem  "boliwijsko-parugwajskim, a w o- 
statnim roku by! sprawozdawcą spraw mniej- 
szościowych. 


~ Rozpoczęcie | roku akademickiego w War- 
szawie zaznaczylo się zmowu krwawemi Wy- 
padkaimi — rżęcz powt rzająca się z kalenda- 
zową ścislośdią od calego szeregu lat. Tem- 
bardziej więc rzuca się w oczy fakt bezsporny; 
że ze sirony władz akademickich nie uczynio- 
"ro wszystkiego, co można była by wypadkom 
tywapobiepi i 
(Bo jakżeż! (Po dziedzińeu i w murach: uni- 
-wersyteckich spacerują sobie swobodnie ja- 
-kieg najemne bojówki uzbrojone w kastet, 
kije, maczugi lańcuchowe, szerzą postrach 
| teror, uniemożliwiają normalne prowadze- 
nie wykładów! Wedlug posiadanych przez 
© nas calkowicie miarodajnych i wezstronnych 
informacyj bojówkarze ci przeważnie nic 


wspólnego nie mają z uniwersytetem, legity- 
E mują Się falszywemi Jegitymacjami. Czyż tak 
łatwo jest te dokumenty podrobić. Czyż tak 
= trudno odróżnić podrobione od prawdziwych? 
| Pytania te nasuwają się mimo woli, gdy 
"czyta się i slucha relacyj o zajściach na tere- 
T mie uniwersyteckim, które zdarzyly się W 
dniach 24 125%. 7 
© Wiadomo, że pewne grupy naszej opozycji 
_macjonalistycznej hołdują hitlerowskim zasa- 
dora kija i pięści, że starają się te zasady 
wvszczepić w młodzież. Ponad wszełką wątpli- 
ość le właśnie grupy odpowiedzialne są za 
= 


| j Rycerze kija i kastetu. 


krew, która polala się na dziedzińcu uniwer- 
sytetu, za zaklócenie norinalnego Diegu życia 
naukowego w muradh warszawskiej Almae 
Matris. 

By uniknąć nowych starć i awanfur pan 
rektor zawiesił wykłady. Jednocześnie proku- 
rator prowadzi śledztwo celem wykrycia win- 
nych krwawych zajść. Decyzja rektora jest w 
danej chwili zupelnie słuszna. Należy jednak 
obmyśleć i przedsięwziąć środki, by na przy- 
|szłość uniemożliwić powtórzenie się podob- 
nych wypadków, przedewszystkiem, by unie- 
możliwić wstęp na teren uniwersytetu najem- 
nym zbirom, opłacanym przez moralnych 
sprawców zajść — rycerzy kija i kastetu. 


Dałsze zajścia akademickie. 


W dniu wczorajszym òd rana przed gma- 
|chem uniwersytetu gromadziły się grupy mło- 
dzieży rczpraszane jednak natychmiast przez 
patrole policyjne. O godz. 11 rano młodzież 
endecka sprowokowało znowu zajście, które 
zakończyło się starciem na laski. Natychmia- 
stowa interwencja policji nie dopuściła: jed- 
nak. do poważniejszych ekscesów. Młodzież 
usunięto z pod bram uniwersytetu i nie 
zwolono jej grupować się na ulicy. 

Na innych uczelniach warszawskich panuje 


eko- | 


licznych. Jak słychać gdyby zarządzone pr 
rektora zawieszenie wykładów na uniwersy- 
tecie nie doprowadziło do całkowitego uspó- 
kojenia na tej uczelni władze przełożone 
zdecydowane są zamknąć tę uczelnię na cały 
rok akademicki 1933/34. 

Stan rannych akademików _w czasie 
lajszych nieco się poprawił. Dwaj 
ko ranni studenci Wiktor Kletkin i Józef Siex 
znajdują się na- oeddzialę chirurgicznym szpi- 
w. Rocha. Zwła: w stan tego drugie- 
1 e jednak mają nadzieję 
u. x 
ok. Kożichowskiego 
ztowany sprawca 
cy student 
członek b. 


jś 


esłuchany został a; 
łów z lokalu bratn 
drugiego kursu Je 
OWP. Władze prowa obecnie dochodzenia 
celem ujęcia drugiego osobnika. który rów= 
nież strzelał. W uz tem przeprowadzo- 
no szereg rewizy ztowań "wśród człon- 
ków b. OWP. 
nia, że l 


al w zaj- 
ch. Ar ano 9 osób w tem kilkw u- 
ków prywatnych i samorządowych, 
ze studjalni nie niają nie wspólnego. 


Zamknięcie uniwersytetu warszaw skiego. 
Dowiadujemy się, że 26 bm. minister wyznań 
religijnych i oświecenia publicznego p. Jędrz 
jewicz przesłał do rektora uniwer 
szawskiego prof. Pieńkowskiego pisemne ża- 
rządzenie, w Itórem na i 42 usta- 
wy o szkołach akademi dniem 
6 bm. uniwersytet warszaws i 
rządzenie p. ministra umotywowane 
ilku dni na 


jest 
uniwersytecie 
5 bm. 


Przyjęcie na Zamku. 


Wezoraj popołudniu w apartamentach: pry- 
watnych p. Prezydenta Rzplitej odbyło 
przyjęcie, w czasie którego przedstawiono ma 
żonce p. Prezydenta członków rządu, korpusu 
dyplomatycznego oraz wyższych urzędników. 
Wszyscy zaproszeni przybyli wraz z małżonka- 
mi. Przyjęcie w b. miłym nastroju przeciągnę- 
ło się do godz. 7 wieczorem. 


Przyjęcia w M. S. Z. 


Podsekretarz stanu w MSZ. ‘hr. Szemb 
pr: 
niniego. - 


Rewizje u działaczy ludowych. 
W Myślenicach policja przeprowadziła rewi- 
zje w domu prezesa Stronnictwa Ludowego w 
Pcimiu Jana Rody i prez. zw mu młodz. wiej- 
skiej Szczepana Depty. U pierwszego z nich 
znaleziono rewolwer i gazetę komunist ną 
z oddartym nagłówkiem, podczas zaś rew u 
Depty znaleziono trzy naboje, co nasuwa przy- 
s że posiada on broń. Obaj ukrywają 
sztowaniem, utrzymując y 
kontakt z działaczami Str, Lud. w powiecie 
manowskiui. 


Fałszya pogłosia o zniesienia szdów pracy. 

W związku z pogłoskami, jakie ukazały się 
w niektórych dziennikach o rzekomej Hkwida- 
cji sądów pracy, zwróciliśmy się do minister- 
stwa opieki społecznej, gdzie wyjaśniono, że 
pogloski te nie są zgodne z istotnymr stanem 
rzeczy. Omawiany jest jedynie projekt prze- 
niesienia trzech istniejących w Warszawie są- 
dów pracy do jednego lokalu, anałogicznie do 
takiegoż przeniesienia sądów grodzkich. Za- 
sady urzędowania sądów pracy nie ulegną ża- 
dnej zmianie. Reforma taka zostala podykto- 
wana. wylącznioe względami oszczędnościowe- 
mi, co do likwidacji zaś sądów pracy nie isl- 
nieję żadne zamierzenia. (PAT). 


Rozmowy polsko-niemieckie 
w sprawie porozumienia żytniego. 


Dziś wyjechała do Berlina delegacja polska 
w składzie: Wiktor Przedpełski, prezes P. Z. 
P. Z, dyr, dep. ckonom. w ministerstwie rolini- 
ctwa Dr A. Rose i sekretarz biura noniicz. 
nego przy Rudzie ministrów Wiktor Martin. = 
Delegacja ta będzie kontynuowała ro: 
sprawie porozumienia polsko-niemiet 
do eksportu żyta. Rózmowy mają' na celu znać 
lezjenie odpowiednich dróg racjonalnego wply- 
wania na światowy rynek żytni, aby zapewnić 
rolnictwu cplacalność jego produkcji. 


Ddczyty o Polsce współczesnej w Londynie. 
s Londyn 26 października. 

Sy W. Kings College uniwersytetu lon- 
dyńskiego odbyl! się dzisiaj drugi z cyklu od- 
czytów o Polsce, tymi razem poświęcony polj- 
tyce zagranicznej. Prelegentem był hr. Adam 
Tarnowski, który zwięźle przedstawił konkre- 
ine zagadnienia: polskiej polityki zagranicznej. 
Po omówieńiu Stosunków Polski z jej sąsiada- 
mi oraz po zreferowaniu stanowiska rządu 
poiskiego wobec Ligi Narodów i rozbrojenia, 
prelegent postawił następujące trzy zasadni- 
cze tezy: 1) Polityka zagraniczna Polski nie 
jest agresywna w stosunku do nikogo. 2) Pol- 
ska polityka zagraniczna uznaje konieczność 
współpracy i kooperacji międzynarodowej, ce- 
lem utrzymania pokoju. 3) Polska polityka za- 
graniczna wychodzi z założenia „pokój prze- 
dewsżystkiem i nadewszystko”, ale nie za ce- 
nę poświęcenia podstawowych interesów i 
praw Państwa Polskiego.. Odczyt nagrodzony. 


spokój. (Władze bezpieczeństwa postanowiły, został burzliwemi oklaskami przez liczną pu- 


nie dopuścić do jakichkalwiek wystąpień ú- 


bliczność. Oprócz. atabusadora Skirmunta i 


njat 26 bm. ambasadora Włoch p. Bastia-|; 


i 
członk 
lie 


y polskiej, obecni byli r K e 
ie korpusu dyplomatycz-|były poseł W. Brytauji w Warszawie 
am Max Müller. 


nież 


abinet francuski. 
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Sarraut udział w 
dykalnej, na którem 
ne swej polityki jako prz y premjer, Jak z 
kół poinformowanych donoszą, w dziedzinie 
polityki zagranicznej zamierza Sarraut konty- 


posiedzeniu frakcji 
przedlożył  wytycz- 


jernika. 
(Tel. wł.) Sarraut przedło: po połud- 
niu prezydentowi republiki ę nowego rzą- 
du. Ja łychać, w rządzie tym obejmie Sar- 
raut także tekę ministra spraw zagranicz- Si 
nych. Paul-Boncour objął tekę wicepremjera !nuować dzielo pokojowe Brianda, w poii- 
i ministra sprawiedliwości, a oprócz tego po- | tyce wewnętrznej pi trzegać pr gramu par- 
zostaje stałym delęgatem francuskim w Li- tji radykalnej w myśl uchwaly ostatniego kon- 
dzo Narodów. Ministerstwo wojny objął Dala- gresu partji vadykalnej w Vichy. W dziedzinie 
dier, sprawy wewnętrzne Chautemps a finan- ) finansowo-budžotowej stoi on na stanowisku, 
se Bonnet. że równowaga budżetowa możliwa jest tylko 
p odpowiedniem odciążeniu podatkowe. 
Jak dalej słychać, Sarraut ma zapewnioną 
współpracę Daladiera, Bonneta i Chautempsą. 


Program Sarraut. 
Paryż 26 października. 
(Te. wl.) Dzisiaj przedpołudniem wziął 


zamjduje się zbyt blisko pólnocnych granic 
państwa, postanowiła zwrócić uwagę minister- 
alwa wojn o rządw na konieczność 
przedsięwzięcia inożlówie - jaknajrychlej prac 
fortyfikacyjnych. 


Francja wypowiedziała rozejm celny. 
Paryż 26 października. 
(Tel. wł) Jak z kół poinformówanych doino- 
szą Francja wypowiedziała nozejm celny: za- 
warty  podcza: iatowej konferencji gospo- 
atczej w Londynie. $ 


Francja buduje nowe fortyfikacje 
Paryż 26 października. 

(PAT) Na specjalną uwagę zasługuje wczo- 
1 uchwałą komisji wojskowej senatu, 
która jednomyślnie postanowiła wystąpić z 
wn'oskieh wybudowania na północnej grani- 
cy Francji pierścienia stałych fortyfikacyj 0- 
bronnych. Komisja z calem uznaniem ocenia 
wysiłki sprzymierzoncgo narodu belgijskiego 
w sprawie zabezpiec anic, niemniej je- 
dnak wychodząc z zal j 


e stolica Francj 


z] 


Wyprawa ma neutralnych. 


W r. 1932 ogłosił prof. Fdward Banse pierw- | stricht, ten niewygodny dla pvel. Bansego -110- 
szy profesor przedmiotu, który w dzisiejszych | lenderski „Maaszipfel”, którego poszanowanie 
Niemczech nazywa się Wehrwissenschaft, 0b-| utrudniło operację na Legdjun i zmusiło pra- 
szerńą książkę p. t. „Kaum und Volk im Weit-| we skrzydło niemieckie do skuncżenia się, 7a- 
kriege. Gedanken Uber nationale Wehriehr miast silnego uderzenia na północną Belgię. 
Punktem wyjścia książki jest gruntowna kry-l Jeżeli okupowanie Holandji potrzebne jest 
tyka wojny światowej, celem zaś p Niemtom dla pokonania Anglji, to atak ma 
nie psychiki niemieckiej do nowej y w] Szwajearję może im dać zwycięstwo nad Mron- 
której już „eńlerfreie Kuegrihrung" zapewni |cją, której w ataku wprost z pad Renu poko- 
Niemcom zwycięstwo, Tiumaczone to na język | nać się nie spodziewają, a niespodzianka przez 
codzienny, książka poucza Niepirów, gdzie, jak | Belgję drugi raz się nie uda. Aby obejść, front 
należy napaść na sąsiadów Niemiec, | francuski, oskrzydlić armję francuską i dostać 
aby uzyskać zwycięstwo. Nic też dziwnego, że|się do ważnych centrów łączących Franc, 
zrobił się okolo niej zasłużony huczek, zakoń- | pólnocną z południową, radzi prof, Banzę op: 
czony tem, że rząd niemi obecny hitlerow-|nować część Szwajcarji, a więc pasmo Jura o- 
ski, rząd niemiecki książkę skonfiskował, jako] raz bramę genewską. Przez opanowanie Jury 
szkodliwą, niewątpliwie nie z tej racji, jako-|da się zmusić do kapitilacji Belfort 1 da 
by fa vie pouczala Niemców, ale z tej przy-| tworzyć drogi wiodące przez Longvy do F 
, że za wiele a zwłaszcza za wcześnie mó-|ża i w kierunku Lyonu. Opanowanie Genewy 
wi prawdę. Najprawdopodopniej zaś skonfisko- | („die Licka von Genf“) to otwarcie, drogi. «lo 
wano ją nie z przyczyny uwag, jakie poświęca | Lyonu i St. tienne, centrum wielkiego prze- 
możliwościom i drogom inwazji na „wrogów“, f myslu francuskiego, f 
a, Polskę, 4 nawet i Anglję, której] Atak ma Szwajcurję uważa w prawdzie prof, 
zaatakowaniu poświęcone bardzo w erpują-| Banse za trudniejszy niż na Holandję, prze- 
ce uwagi, ile z tego powodu, że szanse powo-|dewszystkiem z tej przyczyny, że Szwajcarzy 
dzenia Niemiec w przyszłej wojnie opiera głó-|stawiliby bardzo poważny opór, który może u- 
wnie na inwazji na państwu neutralne, która | trudnić przedarcie się do Francji, podczas gdy 
to sprawa, jako leżąca w planach niemieckie-| ITolendrzy wedle-prof. IBansego „Händler amd 
go sztabu generalnego, wywołała zwłaszcza coj Pazifisten“ objadaj: się tłustemi *kolomami, 
do Szwajcarji, w ostatnich tygodniach nie tyl-|ale nie zdolnemi do stawienm poważniejszego 
ko głębokie poruszenie w Genewie, ale co wa-| oporu. „Einen Krieg selbst von bescheidener 
żniejsze w miarodajnych kòlach  szwajcar-| Dauer kann es technisch kaun aushalten“ — 
skich. £ Z, pisze on o Holandji, zapewniając, że niezdolna. 
Na pierwszy ogień wywodów prof. Bansego| jest do bohaterstwa z przed lat 300. 

poszła wszakże Szwajcarja, ale Holandja.| Wnioski, jakie nawet laik wyciągnąć może 
Ponieważ inwazję Anglji uważa niemiecki te- prof. Bansego to te, że przyszłą woj- 
oretyk wojny za „conditio sing qua non* sukce- łyby Niemcy wedle miegó” zacząć ol 
su Niemiec, przeto opanowanie Holandji uwa-| wieikiego a niespodziewanego napadu na neu- 
ża ża konieczne. a mnieokupowanie jej  przez|tralnych. Nie dowodzi, to, jakoby najzaciątsi 
Niemcy w czasie wielkiej wojny za błąd nie] głosiaiele wiary w zwycięstwo Niemiec byli 
do darowania. „Jeżeliśmy okupowali - Bel-|pewni osiągnięcia go prostą drogą, «o może 
gje — pyta prof. Banse— dlaczego nie zrobiliś- | mieć bardzo pouczające skutki zarówno dla 
my tego samego z Halandją? Cò zyskaliśmy | czytelnika niemieckiego jak i obcego, zwłasz- 
przez uszanowanie holenderskiej . neutralnos-| cza zaś dla tego ostatniego w momencie kiedy 
ci? Lękaliśmy się ją naruszyć w przekonaniu,| Niemcy walczą © „dożhrojenie”. wprawdzie 
że atakiem na Belgi obarczyliśmy | prof. Banse twierdzi. że pomylono się sądząc, 
nasz rachunek. Zdaje się wszakże, że popel-| że przez atak na Belgję „schon genug auf unse- 
nilismy tu bląd psychologiczny. Oburzeniejre Rappe geladen zu haben*, ale obecny rząd! 
świata, gdybyśmy byli zajęli i Holandję, bylo-| jest innego zdania, a mianowicie, iż % zapo- 
by nie o wiele w 1 mielibyśmy z tego 0-| wiadaniem, iż w danym razie coś jeszczę „o= 
gromną korzyść Holandji bowiem — jak f loży” nie należy się spieszyć, Można to zrobić. 
twierdzi prof. Banse — można wylądować w|ale żeby zaraz o tem mówić.. 1 dlatego ksi; 
ciągu kilku godzin na caiem wybrzeżu Angiji| skonfiskowano. Nauka jadnakże nawet je 
od Hull po ujście Tamizy. ponadto zajęcie Ho-|się: nazywa „Wiehcwissenschaft* w las pójść 
landji oddałcby Niemcom obszar około Maa-| nie powinna Neit Py 


| Hitler i Wilhelm Il. 
Paryż 20 października. 

(PAT) W dzisiejszym „Journalu St Brice 
porównuje Hitlera do Wilhelma II. Führer tak 
jak kaiser — pisze St. Brice — wykazuje swo- 
ją miłość «ło zgody, organizijęc manewry, ma- 
jące na celu wprowadzenie niezgody. Jeszcze 
bardziej niż kaiser Hitler jest ofiarą swej nie- 
powściągl'wości w słowie, które nie cofa się 
przed żadnemi, sprzecznościami, byle tylko o- 
siągnąć zamierzony efekt teatralny. Ostatnia 
mowa Hitlera bije wszelkie rekordy sprze 
ności, gdyż jednocześnie jest cna wieikiem we- 
zwanieżn do pokoju i najgwaltowniejszym ata- 
kiem na porządek, ustalony przez traktaty. 
Ty zem. Hitler żąda już zupełnie wyraźnie 
5 Pomorza. Hitler nie może zro- 


|Dalsza propaganda Hitlera. 
Berlin 26 października. 

(PAT) W rozpoczynającej się na _ obszarzo 
Rzeszy niemieckiej masowej kamipanji wybor- 
czej, biorą udział obok Hitlera wszyscy inni: 
ministrowie  narodowo-socjalistyczni. Wezoraj 
Hitler bawił w Hannowerze, gdzie na meetin- 
gu-przedwyborczym ostro zaatakował fraktat 
zapewniając, że Niemcy pragia po- 
rozumienia z innemi narodami, Jeżeli świał 
sądzi, że będzie mógł dyktować Niemcom swo- 
ja wolę. to uczyni to chyba bez podpisu Hille- 
ra i narodu niemieckiego. Hitler podkreślił, że 
nie skapituluje, jak tego nigdy nie uczynił 
przedtem. Równocześnie w Szczecinie wyglosił 
mowę minister Goering, który oświadczył m. 
in., że po mowie berlińskiej Hitlera naród nie- 
zumieć — pisze St. Brice — czego obawiają się| miecki musi zrozumieć, o co chodzi: „Nie idzie 
Francuzi, g femcy żądają prawa «do zbroje- jo uzbrojenie, ani rozbrojenie, leczrówne prawa 
nia? Odpowiedż-na to jest zupełnie. prosta: |dla Niemiec". E R se 
Francuzi boją się okropnego żniwa, które obe- ERN ""H] z 
Cie zasiewa szaleństwa. X 


c) 


Pożyczka Narodowa. 
Akcja w sprawie Pożyczki Narodowej przynio- 
sia doskonałe wyniki. Całe społeczeństwo bez róż 
nicy zawodów ©dpowiedziało ma apel rządu w 
głęlokiem zrozumieniu dolna państwa. Subskry- 


bowano prawie trzechkrotnie zapow 
sakość Pı 


zce ma spłaty 
zania obok mocy, prawnej ma- 
cze w tym wypadku znaczącą moc 
moralną: To też krakowski Komitet Obywatelski 
dla, sprawy. Pożyczki Narodowej przypomiha jej 
subskrybentom, że termin drugiej zkolei raty 
przypada na czas od 31 bm. do 6 listopada br. 
włącznie. Najdalej zatem do dnia 6 listopad. 
subsknybencj ratlni Pożyczki Narodowej w 
wpłacie drugą raię tam, gdzie wpłacili pier 

Lokelny Komitet Pożyczki Narodowej 


nni 


Pa 
Z teatrów. 
Nowa rewja w „Cyganerji“. 

Bardzo przyjemny i urozmaicony program. 
Kilka numerów całkowicie first class. 

Przedewszystkiem więc znowu Mira Zimiń- 
ską jako nieporównana diva operetkowa z 
przed lat trzydziestu, jeszcze lepsza jako pre- 
legentka, opowiadająca i ilustrująca przykła- 
dami jimitatorskiemi „dzieje“ piosenki rewjo- 
wó-kabaretowej. Znakomity talent tej artyst- 
ki ma w sobie coś fascynującego poprostu. Nie 
moma się nie zachwycać i nie śmiać. Ot — 
"drobny szczególik: Zimińska pokazuje, jak 
rozmaite „gwiazdy“ zstępują z sakramental- 
"nycht schodów, figurujących w każdym finale 
"wewjowym. Ileż w tem jest daru podpatrywa- 
nia najkomiczniejszych cech.  * 

Przekomiczna jest Zula Pogorzelska jako 
gamkotłuk, plotkujący z koleżanką na pod- 
wórzu domu warszawskiego. W tym numerze 
na "specjalne podkreślenie zasługuje dekara- 
cja J. Galewskiego — takie ultra typowe pod- 
wórze-studnia. 

Doskonały i oryginalny w pomyśle, lecz nie- 
dostatecznie i nie dość dowcipnie wyzyskany 
jest numer „Najpiękniejsze pocztówki świata”, 

Ciekawym wspominkiem historycznym jest 
„Chytry naród* w wykonaniu Toma i Hali- 
Czas — obrazek z dziejów cenzury rosyjskiej w 
Polsce, zakończony ślicznym finałem muzycz- 
nym. 

" Z choreografji najefektowniejsza jest fanta- 
ja taneczno-muzyczna „Serce dzwonu”( nad- 
zwyczaj piękne dekoracje). 

Na wyróżnienie zasługuje jeszcze Bodo w 
piosence „Różowe koszule czyli Bodyzm*. 

i BAA 


EEN 


Ww ród książek. 


Mila książeczka w błękitnawej oprawie, niby 
diebo o jutrzni, zasnute przejrzystemi obłocz- 
kami. To tomik poęzyj Artura Chojeckiego *). 

Okładka doskonale pasuje do wnętrza. Ła- 
godną, niefrasobliwą wesołość ipoezyj A. Cho- 

` jeckiego od czasu do czasu zasnuwają chmur- 
ki jakby pesymizmu lub głębsze zadumy nad 
bytem i niebytem. 
- Niefrasobliwe, nabrzmiałe swoistym wdzię- 
kiem są erotyki, lobuzowate nienia! fragmen- 
ty „Z podróży“ lub „W połowie drogi żywota”. 
Wesołość i lobuzowatość są tu przecież pozor- 
ne. Wyglądają z za ich pleców tęsknice, wyła- 
niają się spojrzenia w niewiadome. 

Igrając często zupełnie dowolnie z formą i 
jakby ignorując rytm, p. Chojecki tworzy prze- 

z śliczne harmonje dźwiękowe wbrew modnym 
obechie asonansom. é x 
Jeż obrazowości, jaki śliczny nastrój pły 

nie z wiersza „Lato: aa 
Jak ma wzorzystej krakowskiej spódnicy, 
Zakwitły gęsto maki wśród (pszenicy; 
Tuż obok żyto szarym szumi: kłosem... 
„Nad polem z złotej słońca aureoli, 
Nieumęczony skowronek świergoli, — i 
Z nieba żar spływa, — Mój Boże jak cudnie 
Na polu w Polsce w czerwcowe poludnie!” 
Wzorem formy i sprawności jest kapitalny 
cykl „Na marginesie Boskiej Komedji*, taką 

zakończony strofą: A 

„Wówczas w błękicie przejrzą twoje oczy 

1.pojmiesz świata słoneczną zawiłość, 

„ Gdziesię konieczność zwolnością jednoczy. 


Bo na poczatku bylo słowa MIŁOŚĆ, 


Tomik uzupełniają bardzo ciekawe treścią groda 2400 zł. dla 3 let. i s 


OR ROSES NK 


«a 6 „Wiersze“, Nakł. księgarni 
F. Hoesicka. Warszawa 1933. ` 
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Nowa ojczyzna. 
| Przekiad autoryzowany. 
—000— 


(Ciąg dalszy). 


Beryta. Kvidal napłakała się, niemało, zwia- 
szcza: gdy była sama. Odkąd mąż tak nieszczę- 
śliwie stracił życie, Morten był jedyną. jej pod- 
pora, 4 olo syn idzie swoją drogą. Długo wa- 
łęsał się po domu w ciężkiej zadumie, teraz 
bomba pękła. Minęło parę dni, zanim zdołała 
się jaka tako opamiętać, ale stan taki nie 
zwykł trwać długo, kończyło się na tem, że 
ocierałą lzy Z oczu i zaczynała patrzeć na 
wszystko z innej strony, i zwykle odkrywała 
jakiś punkt jasny. Alboż nie dała sobie rady 
kiedy dzieci były jeszcze małe? Teraz przy- 
najmniej Symen jest napół dorosły, jakoś to 
będzie, być musi. Cztery lata to nie wiecz- 
ność, Zapewne będzie jeszcze żyć wiedy. 
A dajmy na to, że Morten wróci z majątkiem? 
dajmy na to, że wszystko ułoży się tak, jak 
w jednej z tych dziwnych opowieści jej mat- 
ki? Pochodzi tylko z Kvidal, mimo że dopro- 


~ wadzi daleko. A wieczorem siedząc przy oknie 


i spoglądając ků szkanłatnym i szarym kra- 
jom obłoków nad błękitną wyżyną, widziała 
„brzed sobą wszystko, tam, po drugiej stronie 

~ Oceanu. Morten będzie musial zabrać z sobą 
mnóstwo odzieży, rękawic, pończoch, koszul, 
© fiżepa się zabrać do porządnej roboty, ca- 
lemi nócami będzie musiała pracować. 

„= ludzie mieli teraz znów coś osobliwego do 
«intwiania, Eryk Foss mieszkał u swojej 


pornon 


„|czyć? Ten i ów nie mógł 


i formą wiersze francuskie Chojeckiego. 


p. 


wreszcie kilka tłum z obcych 
na 'polski oraz znakomite tłumaczenie na fran- | 9 
cuski olimpijskiego wiersza K. Wierzy iego 


„Nurmi“. 


ista p. J. L. Herlaine, w: 
pomnienia postać i d . Mirańdoli **1. 
Pokład pyłu nie mógł jeszcze w grubą urosnąć 
warstwę, gdyż Mirandola rozstał się z tym pa- 
dołem płaczu trzy łata temu zaledwie. N 
przeciętna ta i wysoce ciekawa postać za ży- 
cia już nieledwie w niewdzięcznej pamięci 
|współczesnych pogrzebana został ostatnie 
bowiem lata Mirandola trawił, miast na twór- 
Czość oryginalną, na którą go st vlo, na tlu- 
maczenie rozmaitych autorów, głównie -dii 
„Bibljoteki Laureatów Nobla“. 

P. Herlaine po zanalizowaniu twórcz 
randoli i stworzeniu miniaturowej 
mansće* tego poety, podaje coś w rodzaju an- 
tologji jego utworów. przytaczając cały ich 
długi szereg w całości lub w urywkach, z poe- 
zji i prozy. 

Wzruszające są dzieje tego cygana z krwi 
i kości, poety w każdym calu, któremu los do 
ręki wepchnął zawó! pigularza. Jak niefor- 
tunny był m ór zawodu. tak też ńiefortunne 
było całe niezbyt długie jego życie, splot cią- 
glych i ustawicznych . niepowodzeń i -przi 
wieństw. Pracując ciężko do ostatniej chwili, 
zmarł niemal w nędzy. Czasami los mu się u- 
śmiechał, miewał momenty dużego rozgłosu i 
powodzenia, które zawsze szybko przemijały, 
gdyż nigdy nie dane mu hylo utrzymać jakiejś 
ciągłości tworzenia i pracy. 

Książka p. Herlaine'a winna zainteresować 
ającą publiczm (1) 


ając z pyłu 


) J. L. Herlaine. Franciszek Pik-Mirandola, 


pieśniarz miłości i niedoli. Warszawa 1933. 


„Prąd". 


wiet) 
eh” 


z puż 
dwa 


zmarłego profesora filo- 
Rut- 


lowe artykuly pamieci 
zofji na Uniw 
kiewicza, zas 
stępnie mamy 


ytecie Lubelskim Bohdana 
go wielce na polu nauki 
rtykuł ks. Szydelskiego p. t 


sunek moralno-duchowej -pi 
c 8 do ówczesnej pogańskie 

i Adama Romera — Próba objektywnego sądu 0 
Polsce. W „Dokumeniach* p Mg. St, Szczęch oma- 


wia Tydzień Społeczny w Reim: 
kraju i ze 


W rubryce „Z 
wiata” p. Karol Górski pisze 0.VII Kon- 
gresie nauk historycznych w Warszawie, obok. ma- 
my zamieszczoną rece „Ruchu antyhoyow- 
skim“ „Na margines ótkich  wzmiankach 
scharakteryzowane są żródła nieporozumień f 
sprzeczności między poglądem nacjonalistycznym 
a katolickim. 3 i 


. $ c 
Wyścigi konne. 
Wyniki z 39 dnia sezonu jesiennego (25 X rb.). 


Bardzo ładna słoneczna pogoda, tor lekki. 
Gonitwa I nagroda 1600 zł. dla 3 1. i st.. dys 
1600 mtr. 1 Gryf st. „Kter , 2 Kon- 
stancja, 3 Natan R. bez miejsca Krajczy, Pal- 
myra, Carmen. Wygrane w walce o szyję, t 
c4 0 136 dł. w Lm. 45 5, tot, 34 fr. 95 i 65 zł. 
Gonitwa I. Nagroda sprzedażna. 5000 zł. dla 
2 let. dyst. 2200 mtr. 1 sima p. L. Dydyń- 
skiego, 2 Barka, 3 Kord, 4 Ircha, 5 Melodja. 
Wygrane b. latwo o 2% dh, trzeci 4 dl. w 1 m. 
15 s. Korea nie ruszyła ze startu. Zwycięzcz; 


'|ni Fortissima (po Illuminator i Bevora hod. 


A. lm. i A. marg. braci Wielopolskich) ocenio- 
na na 2.700 zł. na licytacji została nabytą dla 
st, „Nałęcz”* za'5100 zł. — Gonitwa II. Nagro- 


Dominator st. „Bartoszówka”, 2 4 L Defilada, 
35 L Beręgeist, bez miejsca Japonja i Tęcza: 
Wygrane łatwo o 1% di., trzeci o 2 di., w 1 m. 


21 s, tot. 18.5 fr. 85 i 11 zl. Gonitwa IV. Nagro-|liniach lotniczych. kt 


da 1800 zi. dla 2 let; dyst. 1100. mtr, 1 Kirys 
(po Harlekin i Odolie) st. „Golejewko*, 2 Hel- 
lada, 3 Kombinator, bez miejsca Satrapa, Hes- 
peria i Moment. Wygrane w walce o 1% dl., 
trzeci o 2 dl. tot. 17 fr. 85 i 85 zł. Gonitwa V. 
Nagroda 2100 zi: dla 2 let., 
1 Hamilcar (po King's Idler i Electra) wlas. 
hodowli p. M. Bersona, 2 Garonne, 3 Rzepa, 
bez miejsca Lubar, La Palicare i Flit. Wygra-. 
ne pewnie o 2% dł. finiszem, trzecia o % At. 
Tot. 26.5 fr. 11 i 115 zł. — Gonitwa VI. Na- 
dyst. 2400 mtr. 


dyst. 1106 mtr, 


matki, Oliny-Chudogęby, w małej chacie, po- 
niżej góry. Pewnego wieczora sąsiad zaczął 
rozpowiadąć, że widział pannę Elzę, córkę 
pułkownika, biegnącą przez las, poczem 
chyłkiem wsunęła się do chaty. Co to ma zma- 


i pytał Eryka, czy to prawda. 
snął głową. Że też ludzie mogą 
kie pomysły. 

Jedno wszakże bylo prawdą: pułkownik był 
w mieście i mówił z Olem Vatne. I to też bylo, 
pewne, że Ola mial z Fxrykiem wyjechać do 
Ameryki. To może i z niego będzie jeszcze po- 
rządny chlop. A co się tyczy panny Elzy, to 
właśnie otrzymała zaproszenie od wuja, na- 
czelnika w Nordland, co z pewnością bylo dla 
wszystkich najlepszem wyjściem. Teraz spo- 
sobiła się do wyjazdu, podśpiewując sobie i 
znów miała swój dobry humor jak dawniej. 

A co do Kala ze Skaret, to przed wyjazdem 
miała się (am odbyć licytacja. Wieśniacy 
krzywili usta w uśmiechu, co na Boga byłoby: 
tam jeszcze do sprzedania. 

Miimo to ubrali się odświętnie i ruszyli w 
drogę; a kto nie uważał się za zbyt wielkiego. 
pana, lecz przyszedl również, by wywolywać 
przedmioty ma licytacji, to właśnie Ebbe. 

I dziwna: z chwilą gdy jakiś dom zostanie 
calkiem uprzątnięty. to jednak znajdzie się 
to i owo, co warte parę szylingów. Ręczne sa- 
nie na których Kal przywłókł do domu 
jeden ladunek drzewa, taczka, i motyka i r 
del, cielę, dwie owce, blachy na placki, koc 
łek do kawy i mi dwa łóżka z kilkoma 
skórami, stoły. « a, w której Karen mie- 
sila na chleb, kiedy jeszcze była w domu ma- 
ka. — "Ofiarują dziesi! ingów, to zama- 
lo — rzekł Ebbe — dw ie szylingów, 10 
już lepiej, jednego orta, to już co innego, orta 


Eryk potrzą- 
wpaść na tā- 


$ 


się powstrzymać |czy towarów, 


PIĄTEK 27 PAŹDZIERNIKA 1938, 


Tnkut, Aramis, Wi 
„ trzeci o szyję w 2 m. 34% s. tot. 46.5 fr. 
51 32 zł. Gonitwa VII. Nagroda sprzeda 
na 0 zł. dla 3 L i dystans 2200: mtr 
13 1. Emilius, p. K. Plisowskiego, 2 Dagmara, 
3 Bambino, bez mi Cher Ami, Złota Pan- 
tera, Grisette, Jom i Stella. Wygrane w wal- 
ce o % dl, trzeci o szyję w 2 m. 24% a. 
7 fr. 16, 19 i 10 zł. Zwycięzca 3 let. og. Emi- 
(po 


gon, 


Jbula i Ruchlos) oceniony na 1200 
licytacji został nabyty przez p. Miecz- 


lius 


Gonitwa VIO. Na- 
dystans 1600 mir 
Bartoszówka“ i Junona II Gro- 
na aficerów o DAK łeb w łeb, 3 Torino, bez 
miejsca Arimarja i Tintoretto. Wygrane w 
lce łeb w leb, trzeci o 13 dł. w 1 m. 42 s. 
ot. za Dżonkę 16 za Junone 19'fr. 138 1 20 zł 


. KRONIKA: 


Warszawa 27 pażdziernika 

— Kalendarz na piątek: šv. Sabiny 

słońca 604. zachód 1611, wschód ks 
zachód 24.00. z 


kowskiego za 1490 zł 
groda- 1600 zł. dla 3 1. 
1 Dżonka st 


Wschod 
yca 13. 


OGÓLNA. 


— Obchód 40-lecia śmierci Matejki. W związku 
z przypadającą w listopadzie br. 40 r icą śmier- 
ci Jana Matejki ukonstytuował się komitet, zło- 
żony z przedstawicieli sfer katolickich i artystycz 
nych, celem uczczenia uroczystym obchodem r 
szego wielkiego rodaka i katolika, który w najcięż- 
szych chwiłąch narodu polskiego podnosił ducha 
jego swą genjalną twórczością. Obehód rozpocznie 
się uroczystem nabożeństwem. poczem odbędzie się 
odczyt z przeźróczajni oraz część koncertowa, 
i obchodu i szczegóły programu zostaną po- 
dane w najbliższym: czasie. 

— „Dzień Oszczędności". Centralny komitet o- 
szczędnościowy Rzeczypospolitej organizuje 31 bm. 
ddtoczny obchód „Dnia Oszczędności". W związku 
z tem w ręzelośni warszawskiej odbędzie się &pe- 
cjalna audycia radjowa. transmitowana na wszyst- 
kie „rozgłośnie polskie. Na program audycji złożą 
Się „Pieśń o oszczędno — muzyka A. T. Ada- 

ńskiego, w wykonaniu chóru 

prezesa Centralnego komi- 
ka Grubera oraz 

f cędności na r. 1833 — muzyka A. Mo- 
dra, słowa A. Zypka, w wykonaniu ch 
z orkiestrą z plyty, dostarczonej prze 
czechosłowackich ności. Pozatem 
będ: 
dnościowe, 


i 


f o. os 


2 od- 
w tym dniu specjalne akademje oszczę- 


OsZCzĘ 


odczyty w, organizacjach społecznych 
iw wojsku omz okolicznościowe pogadanki w 
szkotach. Wreszcie w niedzielę, 29 bm. 0 godz. 12:15 
wybitny ekonomista prof. Dr Adam Krzyżanowski 
wygłosi ua. radjostacji. krakowskiej odczyt o o 
szczędności, który również będzie transmitowany 
na wszystkie. rozełośnie ww Polsce. 

— Pierwsza wycieczka studentów polskich do 
ZSRR w celach naukowych. Kiika dni temu wyru= 
szyła że Lwowa do Rosji Sowieckiej wycieczka 
studentów politechniki lwowskiej dla zwiedzenia 
kopalń naftowych w Baku, jak również ośrodków 
wielkiego przemysłu w ZSRR. Kierownictwo wy- 
cieczki tej spoczywa w rękach prof. Dra inż. Bo- 
rowicza, u organizację jej przeprowadził kierow= 
nik Intourista w Polsce Dr S. Spiegel. który 080- 
biscle jężdził do Lwowa, w celu wyprawienia jej 
w drogę. 2 

— Rozwiązana centrala, Komisarjat rządu m. 
Warszawy dokonał wczoraj. rozwiązania centrali 
Związków żydowskich organizacyj ukudemickich 
samopomocowych w Polsce, Rozwiązanie nastąpi- 
lo na podstawie nowej: ustawy o szkołach, akade- 


"da 2200 zl. dla 3 let. i st, dyst. 1300 mti 13 L|mickich. która nie pozwala na istnienie central 


studenckich instytueyj: samopomocowych; 

— Nowy rozkład lotów. Z dniem 1 listopada br. 
wchodzi w życie zimowy rozkład lotów na. polskich 
obowiązywać będzie do 


28 lutego 1934 r. Wedlug nowego rozkładu, sa- ji 


moloty kursować będą codziennie (nie wyłączając 
niedziel) ua linjach Warszawa—lLwów i Warsza- 
wa—iKraków. Na  linjach — Warszawa—Gdańsk 
i Warszawa—Katowice komunikacja odbywać się 
będzie we wtorki, czwartki i soboty, zaś na linjach 
Warszawa—Poznań, raków—Katowice oraz Kra- 
ków—Brno—Wiedeń w poniedziałki, środy i piąt- 
ki Na linji  Lwów—Czerniowce—Bukareszt ko- 
munikacja utrzymywana: będzie tylko “w: ponie- 
działki, w kierunku powrotnym zaś tylko w czwar- 


tki. Na *linjach - Warszawa —Wilno—Ryga—Tallin'| trwa okolo pół godziny. 
1 3 lets Sobótka: 1. hr. Mielżyńskiego, 2. 3-let. oraz Bukareszt—Sofja—Sal 
Dniepr, 3 5 let. Nero, bez miejsca Konsul, É- komunikacja jest przerwana. 


iki na: okres zimowy: 


i sześć szylingów. dalej, kochani ludkowie, 
dalej? 5 

Większa ich część przyszła może dlatego, 
by,raz jeszcze zobaczyć się z Kalem, a wielu, 
którym był jeszcze dłużen trochę pieniędzy 
wcale o tem nie wspomnieli. 
Teraz myśleli już tylko o tych wszystkich tar- 
cicach, które przepiłował ręczną piłą, o wszyst- 
kich tych ładunkach drzewa. które zwoził po 
nocy, o tych jego wszystkich junackich mo- 
wach, jakie wygłaszał, pomimo że w Skaret 
była największa nędza, i oto czuli teraz po- 
trzebę pójść do niego i raz jeszcze uścisnąć 
mu rękę. e. 

Ot, stoi teraz w całej gromadzie, otoczony 
kilku starymi towarzyszami, z którymi wy- 


jeżdża! kiedyś na połów do Lofotów i chichota 
się i rozprawia o Ameryce, jak 


i uśmiecha 
gdyby spędził tam juź był kilka lat. — Zi 
mia tam taka dobra i tłusta, że możesz nie- 
mal gotować z niej zupę śmietanową. a gdy 
posiejesz owies czy jęczmień, to wyrosną jat 
błonie. rodzące same pomarańcze. Kartofle 
są żółe jak jajka, a mają smak rodzynek. 
wystarczy wyjść przed dom, by najeść się do 
syta. Otaczający go śmieją się tak glośno, że 
Ebbe musi nawoływać do spokoju. Bóg raczy 
w edzieć, skąd: Kal wytrzasnął ten spłowia 
ubiór kiczbajowy. w którym. paraduje. bo jest 
naprawdę cały i czysty, a szyję obwina| eru-| 
bym szalem wełnianym, na głowie ma czap- 
kę barankow 4. wprawdzie teraz ciepło, jako 
Że jest lipiec, ale coś musi się przecie mieć 
na głowie. ‘Kal w pi woitem odzieniu, to 
widok zgoła niezwykły, a jes 
szy: „Kai wałęsając się -bezczynnie w i 
powszedni. A Karen ubrana w czarną welniać; 


gor. Wygr. b. łatwo] — Losowanie książeczek premjowanych PKO. 
O. w War-|Z 


tot. |58- 


Dnia 25 lm. odbyło się w centrali P. 
szawie 19-te z rzędu losowanie ksią 
mjowane wkłady oszczędnościowe 
Po: 1000 zł. otrzymują 
NNrów ksi 


eczek na pre- 
Ii-giej. — 
następujących 


61.338, 


61383, 
63.087, 5 


63 


65953; 
70.209, 


3.780, 84.941, 
88.880, 89.044, 
91.164, 82.703, 
93.780. 94.884, 


87.982, 
90.413, 
S, 010, 


$7412, 8 
59339, $ 


91.103, 


98.111, 98.371, 98.913, 100. 
102.045, 


97.799, 
101 


30, 102.098. 


103561 103.061. 103 k 
104.170, 104.948, 105.543, 105,73: 
106.694. 108.018, 108.829, 


109586; 1102382, 
110.917, 110.92, 


109515 
110.656, 


109.017, 109.348. 


112.251, 12811. 113.264, 113.925, 
114.999, , 117197 117519, 117562, |, 
.|117.761, 11 


2.15, rocz 
przededniu: 
„ w dniu 27 bm. odbędzie się w Filharmonji 
koncert muzyki czeskiej pod protektoratem „posla 
nadzw nego 1 ministra pełnomocnego Dr- Wa- 
cława Girsy. W dniu 25 bm. o godz. 12 odbędzie 
się otwarcie wystawy prac mal: kiego Ja- 
rosława Skrhka p. t. „Stara Praga” w. Zachęcie 
Sztuk Pięknych. O godz. 18 posel Dr Girsa przyj- 
mować będzie życzenia w salonach poselstwa, o 
godz. 20.15 odbędzie się w sali Rady miejskiej uro- 
a akademja zorganizowana. przez. Stowarzy- 
echosłowac] W godzinach wie- 
ie Radjo nadawać będzie specjalną 


audycję. 


— W dniu święta narodowego Turcji. Dnia 31 
Inn. (poniedziałek) w sali Stow. techników o godz. 


8 wieczór odbędzie czysia akademja ku u- 
czczeniu święte. narodowego republiki tureckiej. 
W akademii przewidziany jest udział przedstawi 
cioli rządu p. ambasadora Turcji wraz ladem 
ambasady. szerokich sfer tow kich stolicy o- 
raz kolonji tureckiej. 

— Z polskiego Związku pracowników kresowych. 
Na pierwszem posiedzeniu nowoobranego zarządu 
viązku pracowników kresowych. rozpoczynają- 
cego szósty rok swej działalności, odbyły się wy- 
bory prezydjum, które obecnie stanowią: adw. Ma- 


n Niedzielski — prezes. sędzia S. N. Bohdan 
Korsak i adw. Tadeusz Michalski — wiceprezesi, 
Władysław Gintowt - Dziewałtowski — sekretarz 
generalny | adw. Wacław Hiluński — skarbnik. 


Pozatem do zarządu wchoć Ja- 
nusz Jamont, prok. S 
sław Łuński, sęc 


Wacław 


raz adwokaci; z 

kowski, Bron. Zdanowi Franciszek Sznarba- 
chowski i Wacław Muśkiewicz. Skład sądu kole- 
żeńskiego stanowią: adw. Zyg. Rymowicz, Al. Ko- 


rybut-Daszkiewicz | Wład. Szyszkowski. 

— Automatyzacja telefonów. Po ukończeniu te- 
gorocznego programu automatyzacji telefonów w 
Warszawie dyrekcja telefonów przeniosła pozosia- 
jące jeszcze w obsłudze ręcznej telefony w liczbie 
4500 aparatów do specjalnej centrali prowizorycz- 
nej. Siedziba dawnej centrali przystosowana bę- 
dzie da użytku centrali autfomatycz 


1ej i urucho- 


imiona latem przysżlego roku. Numeracja felefonów |- 


od tego czasu więcej nie będzie już zmieniana. 
Dziś w południe nastąpi ostatnia w tym roku. 
przerwa dwu-dniowa w funkcjonowaniu telefonów. 
800 abonentów zamieszkałych przy ul. Chłodnej, 
Wolskiej; Młynarskiej, Grzybowskiej, Krochmalnej, 
lo, Żytniej i Okopowej. 
— Termin alarmu gazowo-lotniczego w Warsza 
wie, Date próbnego alarmu. gazowo-lotniczego w 
Warszawie ustalona na czas 4 do 6 listopada br. 
Będzię to właściwie kilka prób zarówno w ciągu 
dnia jak i wieczorem obejmu, 
grupy ulic. aby nie wstrzymywać ruchu w cełem 
mieście. W większości domów 


wyznaczono już 


1. zw. komisarzy domowych, którzy pouczać mają” 


mieszkańców w czasie prób. Jeżeli. chodzi o próbę 
wieczorną to jednak prawdopodobnie światło bę- 
slzie wyłączonem w całem mieście. Próba ta po- 


« — Nowa linja tramwajowa. Wczoraj o 12.30 po 


poł. odbyło. się uroczyste otwarcie linji wamwajd- 


ostatecznie rozwiązać tę zagadkę: byi to po- 
prostu strój paradny Karen. jako panny mio- 
dej. Widocznie oboje z Kalem ukrywali te 
swoje wspaniałości, ilekroć spodziewali się 
Ebbego. 

W wielkiej izbie Karen rozłożyła. na stole 
jakąś chustę i tu podejmowała prawdziwą 
kawą i pszennym plackiem znajomych, przed 
którymi na pożegnanie chciała się jeszcze 


|trochę popisać. Pieniądze? Musieli chyba y 


iejemnicy dostać parę szylingów od Eryka 
Fossa. Teraz zaczynają coś przebąkiwać, że 
nawet kmiotka z Bergheimen przyjdzie na li- 
cytację — i co robi Karen? Wydobywa ciem- 
ny szal lekko nakrapiany czerwonemi Pun- 
kcikami, który kobiety również pamiętają z 
dnia jej ślubu, zarzuca go na ramiona i wy- 
chodzi przed dom, i wita kmiotkę z Bergheim 
i dziękuje jej „za ostatnie odwiedziny”. Nie 
bardzo ma za co dziękować, ale w każdym 
razie musi pokazać, że zna dobre formy. 
Proszę teraz. zajrzeć do izby — mówi, czując 
się dziś hojną i gościnną. 

Z pewnością pożyczył im kto kilka szylin- 
gów, czy może należy to tłómaczyć tem. że 


Dyrendal? Dzieci 
kach i ubraniach, chlopcy w 


iegają w nowych 
szat 


s 
steczkaeh. Ale dzieci mają dziś swoje stajem 
nice. Paulinka į i stanowczo postanowiły 


zabrać do Ameryki kota z białą piersią. od? 
przątywać dom i sposobić się 
istępował ich na krok i 


kąd zaczęli wy 
do wyjazdu, nie x 
niauczał i wyprawiał ipnie, ehelal je: 

imo snać nu: to sig za- 
zamierzano sprzedać va 


bigdnę zwinne 
nosi. Gdyby i k 


na suknię, a. pęd szyją wpięła. coś przypomi- 
nającego lmoszkę, Ale starsze kobiety zdolaly 


licytacji, to nie poźwolę na w — obydwie 


„| krótkie 


| proszonymi g 
.| budowy 


G; | 3 listopada 


h poszczególne! 


Bielanach i 5 
przyszłości przedłużona do lasku bielańskiego i 0 
siedla na Młocinach. 
"|. — Z życia T. N. S. W. W dniu dz 
„|tek) odbędzie się w alu T. N, S. 
18-m. 4 odczyt Dr Justyny Jastt iej p. t. 
stawy pychowania państwowego” (z powodu k 
ki Dra K. Sośnickiego). Początek o godz. 20, wstęp 
‘| Wolny'dla członków i wprowadzonych gości. 


y Targówek ze śródmieściem. 
udali się 


zgi nowej linji. którego do- 
astenie 
zemówienie wygłosił b. dyrektor wam- 
poczem tramwaje % za- 
y trasą nowej linji. Koszt 
ok. 400.000 zl. Linja po- 


konał pre 
p 
wajów miejskich i 


tej linji wynos 
siada długość 1360 m podwójnego toru. W dniu 
nastąpi uruchomienie 3 zkolei Enji 
tramwajowej wybudowanej w b. r. J to linia 
", które połączy śródmieście z osiedlem na 

L W. Linja ta będzie w niedlugieĵ 


— Pogrzeb redaktorą „Hajnta”.. Wczoraj odbył 
Się pogrzeb bł. p. Abrahama Goldberga, byłego na- 
czelnego redakic „Hajnia. W pogrzebie wzięli 
liczny udział przedstawiciele świata dziennikar- 
skiego, orzanizacyj społe: 
towych oraz umiy publiczności, 1 grobem wy- 
głosili przemówienia: prof. rabin Dr Mojżesz 
Schorr, poseł Izaak Grinbaum i inni. Modly pø- 
grzehowe zakończyły się odźpiewaniem żydowskie- 
go hymnu narodowego „Hatykwa”. 

— Z sali koncertowej T. 0. N. W sobotę. 28 biu. 
0 godz. £ wieczorem p. Władysław Burkath wygło- 
si prelekcję p. i „Fortepian jako c: 
wokalnej”. 
miejsca. 
młodzie: 
się przy 


kulturalno: ii- 


nnik kultur: 
ną wszy! 
0. N. omz uczącej się 
Lokal ‘t. 0, N. 


Cena biletu 50 groszy 
Dla członków T. 
wstęp. bezplatny 
ul. Trębackiej 10. 


mieści 


— Pływalnia zimowa AZS. Oficjalne otwarcie 
zimowej plywalni AZS, nastąpi w niedzielę, dnia 
29 hm, o godz. 1830 wewnętrznemi zawodanni piy- 
wackiemi, AZS. W zawodach wezmą udział wszy= 
yływacy AZS. Ceny wejść 1 zł i 50 g 
kurs. nauki 
pływalni zimowej 
Kurs odbywać się będ 


7 do 18 oraz w 


pływania 
pr 


rozpoczyna 
ul. Akademickiej 
rody i piątki od godzi- 
e od godż. 12 do 18. 


na 


miedz 


Kronika zamiejscowa. 
Z WOJ. WARSZAWSKIEGO. 


— Zagryziony przez psy? 
Sierakowo pod Płocki 
zwłoki młodego mię. Lekarz 
śmierć skutkiem migry: ZĄ 
ku dochodzenia okazalo się, że właśc 


W- pobliżu 
znaleziono: 
zny 


majątku! 
poszarpane 
stwierdził 
W wyni- 


m 


nocy słyszano gwaltowne ujadanie psów 
dzące z drogi, na której znaleziono <zwłol 


karnej Łaskiego i dozor 
| oskarżając 


ich o Drak doz: 


raj sprawę. rozpatrywał sąd apelacyjny 
szawie, który obu. oskarżonych un nnil, 
jąc ich winę z braku dozoru za nieudowadnioną: 


KRONIKA KRAKOWSKA. 


Dnia 1 listopada, jako, w święto, hast- 
pi przerwa w rozprawie. Dalszy ciąg i zakończenie 
rozprawy potrwa przez czwartek i piątek dnin 2 
1.3, listopada., We wtorek nastąpi odczytanie aktu 
oskarżenia 1 przesłuchanie Maliszów, we czwartek 
odbędzie się przesluchanie Św 
nie orzeczenia lekarskiego przez biegłych sądo- 
wych prof. Dra Ofbrychta i Dra Jankowskiego, zaś 
aw piątek jpo zakończeniu postępowania dowodowe- 
go nastąpią przemówienia. stron j oglos: O 
iroku IPrzewodniczyć będzie wiceprezes sądu © 


ów i wygłosze- 


(De Krupiński, jako wotanci fungować będ sędz. 
iwia Dr Pilarski i Dr Horski, albo Dr Stuhr. Zain- 
jteresówanie: zapowiedzianą rozprawą jest ojbrzy- * 


b Co do rozdziału biletów na salę wydał odpo- 
wiednie zarządzenia p. prezes sądu okr Dr Hubl. 
(Bilety wszystkie są już rozdzielone. Na rozprawę 
przybędą ta 


p e korespmodenci pism- stołecznych, 
jak również ze Lwowa: Lodzi itd, Wezoraj do po- 
ludnia tlumy pudliczyości dobjjały się do gmachu 
sądu apelacyjnego. chcąc uzyskać let 


wstępu. 


dziewczynki stoją na uboczu, trzymając się w 
pogotowiu. Oluf i Anders też mieli coś, z czem 
nie chcieli się rozstać. Był to topór, którym 
obaj rąbali drzewo na opał. Taka rzecz, z któ- 
rą codziennie ma się do czynienia, posiada 
gwoiste oblicze, staje się nietylko znajomą, 
lecz wręćz przyjaciółką. A oto topór ma być 
wystawiony na licytację i sprzedany, niema 
chyba innego wyjścia, ale wlaśnie dlatego ta- 
kie to strasznie smutne. 

Inna sprawa z największym młotem. _ któ- 
rym ojciec posługiwał się przy lataniu butówy 
© ile jakieś były, i którego oni również uży- 
wali do tyłu rozmaitych rzeczy. Ten młot po- 
sianowiii odłożyć cichaczem i zabrać z sobą. 
do Ameryki. Kal szukał go gdzie tylko mógł, 
ale nie zdołał odnależć, bo chłopcy ukryli go 
między skałami. ` 

Pośród przybyłych na licytację był pewien 
calkiem już zużyty chłop, Sywert, brat Kala, 
młodszy, od niego. ale taki zniszczony i zwię- 


chodźców nia w. 
surzeka, że dzieci gdzieś zniknęły — a to dja- 
pieta! Woła, biega, krzyczy i klnie. Nakoniec 
Paulinka odpowiada ze szczytu skały. — Kot 
zdechł! i 5 5 


spo: 


= Do studjabłów, co umie to oliehódzi Za- > 


iż tu przyjść! 


"i „Sprawa Moniki” 


Z WOJ. KRAKOWSKIEGO. 


— Ks. metropolita Sapieha w Krzeszowicach, W 
niedzielę, 20 bm. w święto Chrystusi Króla pr 
będzie do Krzeszowic książę metropoliia Sap 
popoludmiu o godz. 3 i dokona poświęcenia nowych 


dzwonów parafjalnych jakoteż uroczystego otwar- 
cia Domu katolick 


go. 


ZE LWOWA. 


stępującej: 
w, caleny pa 
wielce pożyteczną akcję spole y, kładziemy na 
serce wielebnemu duchowieństwu i polecamy, by 
w drugiej połowie października zachęcili do niej 

iernych przez odpowiednie przemówienia tak w 
jeles jakateż w ole. 


chale. Oskarża prok. Prachtel-Morawiański. 

— Matka Hrima zmarła od ran. W uzupełnieniu 
wiadomości o zastrzeleniu bandyty Czajkowskiego 
donnsimy, że w wyniku odniesionych mn. matka 
Czajkowskiego wkrótce zmarła. ~ 


ZPOMORZA. 


— „Gdynia-port wyrosły cudem“. „Il Gazzettino“ 
drukuje trzeci artykuł red. Jana Scarpy poświęco- 
opisowi Gdyni „Gdynia, il'porto prodígio 

pia — port wyrosły cudem). Red. Scarpa przy- 
znaje, że: słuchając dztyrambow. o , Gdyni, jechal 
z pewnego rodzaju sceptyc| zmeni, który stracił przy 
z rzeczywistością. Autor tlumaczy rację 
bytu Gdyni, podaje cyfry dotyczące obrotów porio- 
wych i ruchu i powiada, że mimowolis patrząc na 
zychodzą na myśl miasta-grzyby rosną- 
aczkolwi w Gdymi cz mo- 
ołosalrego wysiłku naro- 


Ge W 4 
0 zada 


1wyroku w lej spr 


aj eod ZO WILNA. 
— Proces o dobra Sapieżyńskie. W 


dziale cywilni sądu a 
la rozpatrywana spriw 
UR 


laniu skafbu państwa 
Sapieha był or- 
Ź. u- 


Za 
atki u 


rozprawie w imie 
stępował adwoka 
kowski. Mi 
prokurató 


T cene 


$port i wychowanie fizyczne. 


Drużynowe mistrzostwa Polski w boksie. W r» 
ku bież rące udział w zawodach 
trzostwa. Polski wal- 
w trzech grupach. Do pierwszej zaliczo- 
Lwów, Lublin. Stanisławów, do drugiej nale 
Warszawa, Łódź i Wilno, wre do trzeciej: 
iańsk. 


Roz 


poczną się nis 12 listopada, półfinały à 
17 grudnia, afinat dnia 5 lutego 1934 r. 1 grupa — 
Czarni (Lwów), Strzelec (Lublin), Revera (Steni- 
sławów); TI ja >= Skodu (Warszawa), IKP 
(Łódź), Ognisko (Wi R — Warta (Po- 
znań), Policyjny KS nja. (Gdańsk) 
i Wawel (Kraków). ywek: 12. 11 
dy 3 PKP—O2ni 
„ Sk ; Warta jny; KS 
deunja=Wawel; 26. JA, finaly w grupach; 17. 12. 
półńnał. między mis grup Ii Jl; M, 1, tival 


Q mistrzostwo Polski. msi półfinału 


dü, zmuszonego, do dziesięcioleniego borykania się 
% pozostałościami wojny, a jednak 

tworzenia cudów. Red. Scarpa kot 
sujący artykuł przepawiednią Mic 
cim dniu, który przyjdzie, sle nie zajd: 
„Niechaj świetlana przepowiednia. 


pisząc: 
Mickiewicza 
{rwa dla Ciebie Polsko przez wieki, które przyjdą!” 


ZE ŚLĄSKA. 


— (c) Tydzień propagandy Z. O. K, Z. na Śląsku. 
W dniu 


zpoczyna. się „Tydzień Pro- 
na terenie całego wojewó: 
ygodnia” odbędzie 
godz. 10,50 przed 
mjá 
ach Katowic lokalne a- 


5 listopada ro 


O. | 


południem w Teatrze Pi 
ólnych c: 
względnie wiecz 


dat l 
1ychczasowe. stanowisko; r 
dek dymisji zasłużonych patrjotów niem: 
przed niedawnym czasem Z podobnych wzgl 
musiała ustąpić p. Speier, b. przewodnicząca 
„Hilfsverein, deutscher Frauen". 

— ie) Wniosek o zamknięcie Huty Hugona w 
Tarn. Górach. Do kom. demobilizacyjnego wpłynął 
wniosek firmy „Angielska Sp. Ake. The Hug 
Hütte Chemical Wares 1. w Tarn, Górach o zam- 
knięcie huty na czas od 1 grudnia br. do 3 marca 
1934.. Wniosek swój dyrekcja motywuje br 
ych zamówień i nagromadzeniem 


z ur 
Jest to już drugi. wypa- 
ieckich; 


licznej 


enie- 160 uczniów i roz- 
czynnych jest S klas, z wio- 
sna r. 1995, wyjdą pierwsi maturzyści polscy. 

— ic) Poprawa sytuacji w kopalnictwie śląskiem. 
Położenie. kopalnictwa Gór aska wykazuje 
dalszą poprawę. We wszystkie niemal kopalniach 
zatńotowano wzrost zamówień. Liczba  dniówek 
zwiększyła się: w wielu kopalniach skasowano ur 
lopy turnusowe, przyczem przyjęto robotników da 
pracy nå okres zimowy. 


— Zamach samobójczy wicekrólowej cyganów. 
Na przedmieściu Katowic w Załężu w obozie cy- 
ganów usilowała popel samobójstwo przez o- 
trucie esencją octową letnia Zofja Ćwiekowa. 


żoma wicekróla cygańskiego. Życiu jej nie zagraża 
*ypieczeństwo. 


Z KIELC. 


— Tragiczny strzał. W Przemęczanach (pow, mia- 
chowski) wydarzył się tragiczny wypadek. Wraca- 
jąc z polowania Mieczysław Rydzewski, oddał da 
wyczyszczenia broń 1i-letniemu służącemu Psicy, 
Psica, nie wiedząc, że broń jest naładowaną spo- 
wodował' wystrzał, od którego zabite zostało 
17-miesięczne dziecka Rydzewskiego. 

— Wymówienie pracy. Uruchomiona przed mie- 


~ siącem po 3-letniej przerwie cementownia „Wisk” 


w Ogrodzieńcu: wobec u anin potrzebnej Hości 
cementu ok. 300 wagonów i nastania martwego 5e- 
zonu-w budownictwie wymówiła pracę wszystkim 
robotnikom. 


Z ŁODZI 


— Skazanie komunistów. W dniu, dzisiejszym 
przed sądem okręgowym w Łodzi zakończony zo- 


siol wielki proces, komunistyczny przeciwko 28 
oskarzonym, członkon związku zawodowego „igla“, 
stanowi m centralę ruchu w rotowego na te- 


renie związków zawodowych. Wyrokiem sądu 22 
oskarżonych skazanych zostało na kary więzienia 


| 


"2 polskiej literatury tiramatycznej. 


Przegląd wydawnictw. 


= och 
W ubiegłych miesiącach wydano szereg no- :' 


wych utworów. dramatycznych, z których lẹ- 
dwo parę przeszło już przez próbę realizacji 
scenicznej. Są to „Milość panieńska' manu 
Kuncewiczowej (Warszawa, Tow. Wyd. „Rój”) 
Marji NOE 

farszawa 1933, F. Hoesick). Ostat- 
WB inscenizacji „Reduty” znana też! 
widowni krakowskiej, cieszy się, jak wiadomo, 
wielkiem powodzeniem. Jest to dramat z te- 
zą, żywo przypominającą „Mężczyznę (Ahas- 
wera“) Zapolskiej, która jednak RC 
kobiecej samodzielności umiała przedstawić 
głębiej i naświetlić lepszym realizem życiowej 
prawdy, Autorka „Sprawy. Moniki”. poszła po] 
drodze uproszczenia tematu, pr edstawiając: 
konflikt dramatyczny od strony wyłącznie ko- 
biecej. Wskutek tego osłabiła napięcie dyna- 
miczne utworu, podważyła nawet wymowę 
swej wałki o nową kobietę. Tradycyjną rezo- 
nerką jest w tej sztuce Anna, która jednak 
również. najpierw przeszła przez osobisty: 2a- 
wód, miłosny, zanim otworzy! się przed nią w - 
dek ma samodzielną drogę życia. Za: czasów 
Zapolskiej był to temat nabrzmiały żywem 


tętnem rzeczywistości społecznej, Dziś dramasi 


tpezny moment walki o prawa kobiece już od- 
padl, Występuję teraz hasło kobiecej hegemo- 
nji Eksperyment Moniki, wbrew zamierzeniu 


U 


4 dnia 17 grudnia n mist 

Legja mistrzem Polski w tenisi p 
6 drużynowe mistrzostwo. Polski w tenisie 
y, warszawska L a a łódzkim Lawn- 
bem, zakończy! s lecydowaneu 
Legji w. stosunku zki Lawn 
mistrzem Polski pi zędU. ” 
konał Grohmana 6:1, 6: 
grze pań Neumanówna pokonała Oserow: 
W, grze podwójh 


rą Oserówa—rahni 

Najbliższe mecze o mist 
dzącą niedzicię odbędą się dalsze cztery 
i wale: w Krakowi 


mecze o 


py w Poznan 
kowie: Podgórze. 


-R.Vp. 


O puhar Europy Środkowej. W iiulapeszcie od- 


hyl się mecz o puhar Europy 
Włochami a Węgrami. Zwyc 


odkowej pomiędzy 
My Włociiy w sto- 


sunku 1:0 (1:0), Obecny stali 
har Europy odkowej pr: 
pująco: 

1) Włochy 

2) wę 


Z trybuny i prasy. 


Sjoniści za współpracą z rządem. 
Na posiedzeniu Rady partyjnej Organizacji 
nej w Polsce jeden z na h te- 
zu przedstawicieli, adwok rtglas 
wygłosił wielki referat polityczny, w którym 
według sjo! znego aszego Przeglądu”, 
podkreśliw „że aczkolwiek „tragizm sytu 
cji ekonomicznej żydów w Polsce nie zmienił 

się w niczem”, to jednakże: Š 
a wierdzić jednak, iż rząd spełnia swe 
wohec mas, zapewn c nam elemen- 
iwa ludzkie i wykazując poparcie oraz 
zagranicznej, 
pienia 


antysemicki cp 

To stanowisko rządu wo! Żydów zmieniło 
nastawienie „psychiczne ludności żydowskiej, 
która widzi w rządzie obrońcę przeciwko wsze- 
lakim wystypieniom antyżydowskim. 

Mając przed sobą okropne położenie Żydów w 
Niemczech Hitlera oraz niebezpieczeńsiwo gro; 
żące Żydom w innych krajach Ajas 


polscy usposobieni są przychylnie w 
do. obecnego rządu w Polsce Zdajemy s 
sprawę, iż po obecnym rządzie może przyj: 


Z tego powodu 
coraz weż- 


dla żydów 


rząd znacznie gorsz, Ź 
staje się 


zakres żądań żydowskich 


szym. 

Wrecicie p. Hartgtas przychodzi do wnio- 
sku, że należy zrewidować dotychczasową po- 
litykę żydowską opierania się o mniejszości 
narodowe. 

Redakcja sjonistycznego organu referatu p. 
Hartglasa, na rażie przynajnniej w komen- 
tarze ni 


= = 
Terorysta ruski przed sądem. 
Lwów 26 października. 

(PAT) We środę przed sądem okręgowym 


karnym, jako dorażnym rozpoczęła się” roz- 
prawa przeciwko niejakiemu Madzie. lat 22, 


autorki, bynajmniej tych uprawnień nie po- 
iera. Zapisać to należy na dobro Szczepkow- 
skiej, która swój „dom kobiet“ zalydniła trze- 
ma dobrze postawiońnemi charakterami, czyli 
zarazem wybornemi rolami teatralnemi, co 
wlaśnie zapewniło sztuce powodzenie scenicz- 
ne. Zwłaszcza Anti godna jest stanąć obok 
podobnych kreacyj Zapolskiej. — W sztuce 
Kuncewiczowej brak jest koncentracji moty- 
„wu ideowego, który nie występuje plastycznie, 
a dość ryzykowny pomysł inscenizowania dra- 
matycznego konfliktu chybił dlatego, że au- 
torka nie umiała tu jeszcze poradzić sobie ze 
znalezieniem właściwego skrótu scenicznego. 
Ale żywa ekspozycja środęwiska społecznego, 
plastyka charakterystyk i dobra wyrazistość 
niektórych (nie wszystkich) efektów teatral- 
nych zdają się wskazywać, że autorka „Dwóch 
księżyców” ma naprawdę wybitny talent dra- 
matytzny. RZA 4 
Niewątpliwy talent Ewy Szelburg Zarembi- 
ny nie znalazł jeszcze swojej drogi. Zkolei dru- 
zi dramat autor Chusty Weroniki”, wi- 
dowisko  misteryjne: ęgnały” (Warszawa. 
1933, Gebetlmer i Wolff), jak i „Ecce Homo”, 
ożywione głęboko odczmią myślą społeczną. mą 
wszystkie wady abstrakcyjnych alegoryj. Na 
suwa się tu porównanie z „Marcholtem* Ka- 
sprowicza, który swemu misterjum, najnie- 
słuszniej przeoczanemu dotąd przez dyrekcje 
teatralne, nadal plastyczne kształty 'ealnego 
ycia, najściślej związanego Z psychicznemi 
dziejami autentycznego czlowieka. Tego rea- 
lizmu brak jest właśnie postaciom ludzkim 


„|da przebieg zajścia. 


PIĄTER 27 PAŹDZIERNIKA. 1933. 


członkowi UON. z zawodu malarzowi pokoje- 
wemu, oskafžonemu o to. że w. dniu 27 wrze- 
nia br. do posterunkowego służby śledczej 
Michała. Fendaja dał strzał, mier 
Sirzat,chybił, raniąc Tend 

Oskarżony Mada zeznał, że do UON. wst: 
pil we Lwowie w sierpniu br. Przy końcu wrze- 
śnia br. członek OUN. Iwańczuk w mieszk 
niu swem kazal Mac 
branie oraz dał mu 3 rewolwery nabite, po- 
|czem polecił mu. aby udal się na przystanek 
|tramwajowy pi ul. Batorego, gdzie miał o- 
czekiwać na innego członka OUN. Iwańczuk 
oświadczył Madzie, że ma wykonać z polece- 
nia OUN. zamach morderczy na osobie, która: 
będzie mu kazana. Po dwugodzinnem ocze- 
kiwanin przyszedi na przystanek tramwajowy 
nieznany mu członek OUN. i wskazał mu pana 


w czarnem ubraniu ż bialych rękawiczkach o- 170.060 


świadczając, aby w odpowiedniej chwili strze- 
lił do niego. Mada udął się wraz z tym drugim 
osobnikiem za wskązanym panem, którym jak 
e następnie okazało był kuratorem okręgu 
szkolnego we Lwowić Gadomskim. Mada wraz 
z towa acym mu osobnikiem postępował 
za kuratorem Gadomskim w odległości 10—20 
kroków przez kilka ulic, aż doszedł do ul. Kar- 
melickiej, gdzie znajduje się gmach kurato- 
rjum oraz mieszkanie prywatne kuratóra. Jak 
zeznał dalej oskarżony — w drodze zawahał 


.|się i postanowił zamachu nie wykonywać. Wi- 
-|dział, jak kurator wszedł do gmachu, poczem 


ruszył na następną ulicę. W tej chwili prz, 
stąpił do niego wywiadowea 
Tendaj i zażądał le 
zał mu książeczkę wojskową i w tej chwili wy- 
dobył rewolwer którego wystrzelił, Mada o- 
adcza, że strzelił,, ponieważ był zdenerwo- 
. Po zranieniu Tendaja oskarżony uciekł 
do swego mieszkania i położył spać. Tej sa- 
mej nocy policja aresztowała go. Mada podkre- 
że instruktor jego Twańczuk dał mu pole- 


cenie, aby w razie gdy policja będzie go legi- 


tymować, natychmiast strzelał 

Po zeznaniach oskarżonego zeznawał świa- 
dek Michał Tendaj wywiadowca policji, mają- 
cy polecenie rozciągnięcia ochrony osol 
nad kuratorem Gadomskim: Świadek opowi 
Po tem zeznaniu zabiera 
głos prokurator, domagając się kary śmierci. 
Po przemówieniach obrońców, którzy wnieśli 
o powołanie nowych świadków oraz 'przekaza- 
nie sprawy do postępowania zwykłego, trybu- 
nał po naradzie ogłosił wyrok, skazujący M 
dę na Karę dożywotniego więzienia oraz utra- 
tę praw obywatelskich. 


Z konferencji rozbrojeniowej. 
Genewa 25 października. 
(Tel. wł.) Komisja główna konferencji roz- 


brojeniowej zebrała się dziś po południu ce- 
lem zajęcia stanowiska wobec wczorajszej u- 
chwały prezydjum konferencji w sprawie 
odroczenia komisji głównej do 4 grudnia br. 
Henderson oświadczył, że 'prezydjum konfe- 
rencji zbierze się na parę dni przed 4 grudnia, 
celem ostatecznego opracowania projektu 
konwencji. W razie gdyby do jego su tekst 
lie został jeszcze op sługiwało- 
by prezydjum prawo dalszego odroczenia ter- 
minu zwółania komisji głównej. Delegat an- 
gielski podsekretarz stanu Eden, oświadczył, 
że wystąpienie Niemiec z konferencji rozbro- 
jeniowej w żadnym wypadku nie może wpły- 
nąć na osiągnięcie celu konferencji rozbroje- 
niowej. 

Komisja główna jednomyślnie uchwaliła 
odroczyć się do. 4 grudnia br. W myśl propo- 
zycji Hendersona prezydjum w międzyczasie 
zajmie się opracowaniem projektu konwencji 
rozbrojeniowej, jaki ma być pnzedłożony ko- 
misji głównej. Bezpośrednio po posiedzeniu 
komisji głównej zebrało się prezydjum na 
posiedzenie, celem podjęcia obrad, w jakiej 
formie i jakimi środkami ma spelnić powie- 
rzone jej przez komisję główną zadanie. Za- 
leżnie od uchwały dzisiejszego posiedzenia 
prezydjum. zbierze się komisja główna jesz- 
cze raz, w piątek lub w sobotę, celem zajęcia 
stanowiska wobec uchwały prezydjum kòn- 
ferencji. 


si 


Prolest přeci aresztowania angielskiego dziennikarza 


Londyn 26 października. 

(PAT) W związku z aresztowaniem przez 
władze niemieckie korespondenta monachij- 
skiego „Daily Telegraph" Pantera, ambasador 
brytyjski złożył formalną notę, wyrażającą 
protest ze względu na niedopuszczenie do Pan- 
tery brytyjskiego konsula generalnego w Mò- 


wo. Swej zaś ideologji społecznej nie zdołała 


jeszcze autorka wyrazić z odpowiednią siłą, ja-| podstawie czytania nie wydaje 


ką np. widzimy w pokrewnych rodzajem lite- 
rackim „Strasznych dzieciach 


go twórcę „Nieboskiej Komedji“. 
„Wielki król“ Amelji Hertzówny (Warszawa 


1933, Dom Książki Polskiej), dramat z dziejów | ny znanego powieściopisarza, Zygmunta Kisie- 


Bizancjum w Vl-tym wieku, zwraca uwagę do- 
skonałą ekspozycją środowiska historycznego 
i ogromną płastykę scen zbiorowych. Charak- 
terystyki indywidualne nie wybijają się tu na 
czolo, choć — być może — na scenie wystąpi- 
tyby wyraziściej, bo narysowano je bardzo sta- 
rannie, ale w czytaniu giną one w tłumie za- 
| ludniających dramat postaci. Dopiero w akcie 
ostatnim uwaga nasza skupia się przy posta- 
ci tytułowej króla Basileusza Justynjana, zwa- 
nego Wielkim, stwierdzającego w zakończeniu 
dramatu poznaną przez siebie prawdę, że 
„wieczny jest tylko-Bóg". Jest :to-jeden z naj- 
lepszych i najciekawszych dramatów idei w pol- 
skiej literaturze powojennej. Oryginalność i 
świe: wątku historycznego, rozległość po- 
kazanych widoków *kspirowska rozpiętość 
=cenicznęgo obrazu — oto główne zalety „Wiel 
kiego króla”, którego bezwzględnie należałoby 
zobaczyć w teatrze. + 

j Dramat historyczny Kazimierza Brończyka: 
„Król Stefan“ (Lwów 1933, Ksiąznica-Atlas) za- 
kwalifikowano już podobno do. wystawienia 
na scenje krakowskiej z powadu.roczhicy Ste- 


fana Batorego. Próba sceniczna, która się te-! 


a š nyi Rostworow- Samuela Zborowskiego, byl rozwiązany szczę- 
skiego. Czasy dzisiejsze nadal czekają na swe-|śliwiej od podejmowanych niedawno na ten 


nachjum oraz żądając podania powodów are- 
sztowania. Zarzut szpiegostwa, wysuwany 
przez władze niemieckie jest nieisiotn; JOWO- 
dem tego zarzulu są tylko sprawozdanią pr 
sowe o manifestacji oddziałów  sziunnowych 
w Muehlheim. co nie może być wzięte za ak- 
cję szpiegowską wobec podkreślenia przez 
tlera niewojskowego charakteru oddz. 
szturmowych. 


Emigracja uczonych niemieckich. 
, Wiedeń 26 października. 
(PAT) „Neue Freie Pres: 
mity uczony, profesor fizyki teoretycznej na 
uniwersytecie berlińskim in Schródinger 
opuszcza Berlin ze względów rasowych i prze- 
nosi się. do Oxfordu. 


sób w obszach koncentracyjaych. 
Paryż 26 października, 

(PAT) „Paris Soir* donosi z Berlina, że w 
dług informacyj z kół dyplomatycznych lic 
ba internowanych w obozach -koncentra 


tów 


nych wynosi obecnie 170.000 b. Pogłos 
amnestji dla więżniów politycznych po plebis- 
cycje w dniu 12 listopada zostały  zdemento- 


wane. 


m BERETA NES . 

Dalsza „eayslka“ w Zalążki dzieikarzy niem 
X Berlin 26 pażdziernik: 

(PAT) Zarząd Związku prasy berlińskiej wy- 
łączył kilku swych członków. Między in, by- 
łego szefa prasowego rządu pruskiego Hansa 
Goslara, b. posłów do Reichstagu "Heiniga 
i Weppenheimera, dalej długoletniego pnezy- 
denta Reichstagu socjałdemokruię Pawła Loe- 
bego, byłego redaktora „Vorwaertsu* Wiktora 
Schiffa i byłego szefa prasowego prezydjum 
policji Schoeny'ego. Jako motyw wyłączenia 
wyżej wymienionych członków zarząd Związ- 


ku prasy berlińskiej podaje, że wspomniani 
członkowie obrażaliby powagę Związku przez 
należenie do niego. 


Zakaz demonstraci hitlerowskie w N Yorku 


Nowy York 26 października. 
(PAT) Burmistrz N, Yorku O'Brien zabronił 


uroczystości, organizowanych przez Niemców |. 


nowojorskich w dniu 29 bm. podczas których 
miał wygłosić przemówienie ambąsador_ nie- 
miiecki w Waszyngtonie. Powodem decyzji 
burmistrza O'Briena była obawa, że może dojść 
do starć międ: 

chu hitlerow: 


ego. 


Poreżka konserwatystów w Londynie 
Londyn 26 październik, 
(PAT) W jednym z zachodnich okręgów wy- 
borczych Londynu Fulham odbyły się wczoraj 
wybory uzupełniające do Izby gmin, spowado- 
„wane śmiercią dotychczasowych posłów. Okręg 
Fulham od 15 lai był w posiadaniu konserwą- 
tystów i uważany był za okręg bezwzględnie 
pewny. Tymczasem wczorajsze wybory przy- 
niosły. konserwatystom klęskę. Labour Party 
uzyskała 4.840 głosów większości. Głosy kon- 
serwat ów z 24.000 spadły o połowę, zaś glo- 
sy Labour Party z 9.000 podwoiły Jest to 
objaw zmian, jakie w znacznej 
czeństwa angielskiego dokonywują się na nie- 
korzyść obecnego rządu Mac Donalda. 


Spadek czasu pracy w fabrykach rosyjskich” 
Moskwa 26 października 
(PAT) Fabryka „Dynamo“, jedha z najwięk- 
Moskwie przeszła z 3 zmian na 2 
niany robotników. W analogiczny sposób ma 
być zmniejszona praca we ws ich: fabry 
kach moskiewski 


. TEATR I MUZYKA. j 
TEASE NARODOWY: Dzis „U mety“ jutro. 
TEATR POLSKI: Dziś „Miarka za miarkę", 
TEATR NOWY: Dziś „Świt, dzień i noc", Jutro 


premjera komedji Musseta „Nie igra się z miło- 
ścią" z Melicką, Czap Węgierką i Stanisław 
G 


Dzis Szkoła geninszów*, 


TEATR ŻEROMSKIEGO (Na Żoliborzu): „Para- 
graf 245 k. k“, 

TEATR ROZMAITOŚCI: Operetka, farsa i dra- 
met z repertuaru Grand Guignolu. A 
8 RSE ATENEUM: Dziś | codziennie „Sawin- 


TEATR KAMERALNY: „Wróg ludu" 


TEATR 8.30: „Yacht miłości: > y 
EATR REX: premjera „100 proc. rewji". 
FILHARMONIA: Wielki koncert symfoniczny 


pod dyrekcją /K. B. Iraka z udzialem Piatigor- | 
skiego. i 
CYGANERJA: Dziś i codziennie „Syrena na 


„Sygnałów“, potraktowanych zbyt marjonetko- Í mu- utworowi i jego autorowi bezwątpienia | 


nal: 


będzie najlepszym sprawdzianem. Na 
się nam, aby 
dramat ten, którego osią jest znowu sprawą 


sam terat prób Goetla i Szpotańskiego. 
Bardzo zajmująco wypadł debiut dramatycz- 


lewskiego: „Margrabia” (Warszawa 1833, Dom | 
Książki Polskiej). Jest to historyczny dramat 
idei, którego osią pomysłowo: przeprowadzone 
przeciwstawienie Traugutta, człowieka czynu 
w duchu ofiarnego poświęcenia dla sprawy na- 
rodowej, Wielopolskiemu, również człąwieko- 
wi czynu, lecz wychodzącemu z osobistej py- 
chy. Margrabiego autor nieco zhamletyzował, 
ale przez to charakterystykę jego bardzo oży- 
wil. Największą wszakże zaletą dramatu Ki- 
sielewskiego jest dynamika scen zbiorowych, 
plastycznie odtwarzających chwilę dziejową” 
i środowisko społeczne. Jest w tym dramacie 
urozmaicona barwność scen i charakterów, 

w nim duży ruch, który na scenie winien spot- 
kać się z powodzeniem. „Margrabia" - bez- 
wątpienia winign być pokazany w teatrze. 


mi drzeworytami Konstantego Brandla, rodza- | 
Jem swoim poniekąd przypomina teatr Stan. 


| sympatykami a wrogami ru-| z jw 


ana SOA 


OPERA- KOMICZNA: -„Gamorra”. , 
NOWA KOMEDJA: Dziś i codziennie kómedja 
Hemara „Firma. 
TEATR PRASKIE OKO: 
TEATR POPULARNY: „Pod wiatr, ; 
REPERTUAR KINOTEATRÓW. 
Alta: „Zdobywcy“ z 

Dzieje grzechu, 

is z Hiszpanii. ę 
krzestł* ‘z Burianen: i Dynaszą. 


Rewja „Prosto z mostu“, 


urapa: „UŚ 
Filharmonja: 


Audycje rolnicze. 

W niedzielę dnia -29 bm. o godz. 14.001. wygło- 

anie pogadanka pt.: „Jak obchodzić się 
entarzem i jak go żywić”.„W „abecnych 
ly rolnik gospodarować musi z ołów: 
kiem w ręku, kwesłja należytego wyzyskania ho- 
dowli inwentarza, jako. jednego z poważniejszych 
źródeł dochodu odkrywa, w gospodarstwie niepo- 
jednią rolę. .£6ż, kiedy mimo nawoływań ze sivo- 


pimy, że wspomnianej p danki we własnym 
interesie słuchać będą. y wolmie: p = 
Q. godz. 1415 p. Stanisław Prus-Wigniewski w 
„Przeglądzie rynków produktów rolnych" poln- 
formuje słuchaczów o kształtowaniu się cen w bies 
żącym tygodniu ma najważniejsze płody rolne 
w kraju i zagranicą. wy 
O godz 15.00 nadane zostanie interesujące slu- 
chg ko pióra popularnego autora , słuchowisk 
ch, Mec. Zygmunta Nadratowskiego, p. 1: 
ienia spadkowe na.wsi!., Gazety: w ru- 
h bąpdzo często opisują swary. ro- 
które w przewiażnej liczbie pow- 


q s 
stają na Ue podziału majątku lub spadku. Nie 


w ym programie nudy które podobnie jak 
wspomniane słuchowisko, , napisane na, przykla- 
dach wziętych 2. życią, niewątpliwie przyczynią 

pojmowania rzeczy. 
istek 30 bry. o. godz. 17 


„Sk 


/ ponie 
ka rolnicza 
Wewtorek 
domości rolni 
W środę 1 ii 


zyn- 


1 bm. o godz, W — „Bieżące wia» 


w dzień Wszystkich 
iętych znów zost dwie pogadanki 
popularno dla rolników. O godz. 14.00 pogndanicę 
pt. 7 emunkach , nabycia ziemi 
a { 1 inz K, Smoleński. 

O godz. 15.00 tegoż dnia aktualną pogadanki pt. 
„Na co mogą liczy icy w nowopowstałych 
izbach rolniczych inż, Zdzisław, Krzyżew- 
ski. Zwłaszcza ta osi budzi wśród 
iem nacgól vol- 
sprawe z zadania si- 


nicy niezupełni: ają sobi 
morządów wolniczych.; = i 

Pozostale dnie w tygodniu wypółnią następujące 
audy: M 

W czwartek! 2 fistopuda a godz. 1750 — „Kącik 
dla młodzieży wiejskiej”. 

W piąte] listopada o godz; 1 
pt „Jak uzyskać prawo wlas 
tych przy parcelacji pryw: 


— Pogadanka 
i gruntów naby- 


Poranek z F 


Owi = W. 
J0: Pogadanka p. t Place w Pol- 
Ł p. Ludwik Landau, 1400: Jak obeho- 
imą z inweńtarzem | jako go 6 


rynków produktów 1 
p. Stanislaw Prus-Wiśniewski, 14 
Nieporozumienie, spudkowe na wsi 
0 dla roln. w opr. moc. Z. Nadratowskiego, 
Kapela Związku: młodzieży Ludowej. z, Ku- 
jaw, 1600: Program dla dzieci, 16.30; «Plyty, 16,47 
Kwadrans literacki Falkiewicz — opowiadanie pt. 
„Papieros“, 17,00: „Pani ż żóltą opaską” pH. 
Bopuszewska, 17.15: Polska muzyka. wokulno-jn- 
strumentalna ludowa (M. Janowski, tenor i RoW- 
minska skrz.), 18.00:. Słuchowisko, 


kiego, 2050. 


Z karty żałobnej. 


W. Warszawie zmarłą, po „dłuższych. ciey 
niach w wieku lat 82 š. p. Marja Pieczynisowa, 
Wdowa po s. p. Sylwestrze, profesorze war- 
szawskich szkół. średnich Zmarła, znana ze 
vych cnót obywatelskich, wielka patrjotka. 
niezmiernie, uczynna dla, bliżnich, cieszyła się 
ogólnym szacunkiem i sympatją. Cześć Jej pa- 


zmarl 25 bm. w, Warszaw Nabożel 
łobne odbędzie się w kościela Św. 
27 bm. o 10.30 rano, poczem nastąpi- przewie- 
zienie zwłok do Osieka pow. rypińskiego. Po- 


Tgn. Witkiewicza. Ale Zaleski poszedł jeszcze 
dalej w kierunku symbolicznej deformacji ży- 
cia, doprowadzając do ostateczności algehnaizm 
myślowy, filozoficznego dramatu. Znać w Mim 
niepospolitą kulturę umysłową wybitnego kry 

tyka literackiego, alei poetycką pomy ŚĆ 
wyobrażni. Przy zamierzońem jednak pómfnię- 
ciw realizmu charakterologicznego, treść idto- 
wa też nie znalazła plastycznego ksztaltu. Na 
scenie dramat ten rozwinąfby się zapewne 
przed naszetti oczam E 
ua którą patrzylibyśmy oczami dziecka, zać 
wionego niesamowitym obrazem, ale i iawet nie 
próbującego dochodzić jego znaczenia. Prze- 
tatem „Genjusza z urojenia” z wielkiem 
zaciekawieniem, spotkałem w nim niejeden 
motyw naprawdę pięknej poezji, przyznaję się 
jednak otwarcie, że 


m: 


F 


bezpod- 


© Kazimierz: Czachowski. 


PIĄTEK 27 PAŹDZIERNIKA 1933. 


Tydzień rolniczy- 


Dalszy. etap polityki rolniczej. 


Na. odbytej w ministerstwie rolnictwa i re- 
forin rolnych konferencji w sprawie akcji 
mającej na celu poprawę sytuacji w rolni- 
ctwie, stwierdzono konieczność stosowania do- 
tychczasowych metod, znowelizowania pew- 
nychyprzepisów craz wydania nowych, wszyst 
kie zaś: powyższe złożą się na pewien calo- 
At polityki w odniesieniu do rolnictwa na 
przyszły rok gospodarczy. 

Nie ulega żadnej wątpliwości, że położ 
naszego rolniotwa jest nad wyraz ciężkie i że 
konsekwentne stosowanie pewnych środków 
ratowniczych w tej dziedzinie przyniosło jeże- 
li nie ulgę, to w każdym razie odroczyło likwi 
dację; masową wielu warsztatów rolnych. — 
Z tego.względu trzeba przyznać, że dotychcza- 
sowa polityka przyniosła poważne wyniki po- 
zytywne i zaniechana być nie powinna. 

Jeżeli więc do pewnego stopnia można zary. 
zykować twierdzenie, że dzięki przedsięwziętej 
akcji przez czynniki miarodajne rozwój i dal- 
sze pogłębienie kryzysu w rolnictwie zostały 
powstrzymane, to z drugiej strony jeszcze bar- 
dzo dalecy: jesteśmy od osiągnięcia celu głów- 
nego — przywrócenia opłacalności produkcji 
valniczej. Gdyby rolnicy stanowili jakąś mało 
znaczącą grupę ludności kraju, to możnaby 
ostatecznie z ubolewaniem stwierdzając ten 
wysoce ujemny fakt, „przejść do porządku 
dziennego nad tem; że grupa ta przestała brać 
czynny udział w życiu gospodarczem kraju 
i że jej dochód społeczny 'w ogólnonarodowym 
dochodzie przestał odgrywać jakąkolwiek rolę. 

(Tak jednak nie jest, a 70% ludności pań- 
stwa domaga się zwrócenia na nią jaknaj- 
baczniejszej uwagi. Można się spierać o to, czy 
artykuły: przemysłowe stanowią w budżecie 
rolnika 15 czy 30%, nie to bowiem jest pun- 
iktem kości tego sporu. Chodzi o to, 
nek wewnętrzny i -jego „pojemn 
podstawą dla zbytu artykułów przemysłowych 
i całkiem nieobojętną jest rzeczą, czy 20-mi- 
lionowe rzesze roln: biorą jakikolwiek 
w tem udział, czy też nie. Niedawna sprawa 
kartelu cementowego stwierdziła, że eksport 
tego artykułu zanikł zupełnie, a jedynym 
konsumentem był wyłącznie rynek krajowy. 
W tych warunkach udział konsumcji rolni- 
ctwa nabiera (pierwszorzędnej doniosłości. 

Jeżeli zatem dotychczasowe środki zaradcze 
powstrzymały pogłębienie kryzysu w rolni- 
«©twie, lecz nie zdołały przywrócić rolnictwu 
czynnej roli w życiu gospodarczemi kraju, to 
oczywiście muszą hyć zastosowane dalsze, do 
celu powyższego zmierzające. Celem zaś tym 
ij przywrócenie opłacalności wytwór- 

czości rolniczej. Dopiero wówczas bowiem 

rolnictwo będzie nietylko dobrym płatnikiem 

podatków państwowych i samorządowych i 

z łatwością wywiąże się ze swych zobowiązań, 

ale zacznie nabywać artykuły przemysłowe, 

boz czego wobec kurczącego się eksportu (po- 
mijając jego częstokroć deficytowość) popra- 
wa sytuacji ogólnej gospodarstwa narodowe- 
go jest zgola nie do pomyślenia. 
€becnie mamy. dopiero październik, jest za- 
tem dość czasu do obmyślenia bardziej sku- 
tecznych dróg i środków. Z uznaniem też pod- 
nieść należy, że zaczęto się krzątać dokoła tej 
sprawy już obecnie. Słusznie bowiem wskazy- 
wano, że wiele zasadniczo celowych środków. 
_zasłosowano zbyt późno i dlatego w znacznym 
"stopniu chybiło. Dla przykładu należy wziąć 
tylko kredyt zastawowy. Nie jest żadną tajem- 
» nicą, że kredyt ten do dziś dnia, pomimo jego 
niewielkiej stosunkowo sumy, nie jest całko- 
wicie wyzyskany. Zanim bowiem. oszacowano 
zbiory w stertach czy śpichrzach, rolnik tyle 
mial do płacenia zobowiązań, że musiał sprze- 
dawać zboże. Stąd pochodzi owa masowa po- 
daż w sienpniu. Dzisiaj niejeden rolnik sko- 
rzystałby chętnie ztego kredytu, ale zboża nie 
posiada, bo je już dawno sprzedał. Kredyt za- 
stawowy natomiast winien być rozprowadzo- 
ny już w łipcu, w każdym razie przed żniwa- 

mi, szacunku zaś zbiorów należy dokonać je- 

szcze w czerwcu, gdy zboże jest na pniu. Zro- 
` bić to mogą komitety miejscowe, koła porad 
` sąsiedzkich í t. p. Wówczas kredyt zastawowy 
_ wywrze na podaż skutek pożądany, a spadek 

cen będzie napewne bez porównania mniejszy. 
Liczyć się też należy z tem, że rolnik nie 


nie 


mn dnia w Meras psi, 


Całkowite niezrozumienie zagadnień mot- 
. skich przez społeczeństwo szlacheckie dawnej 
Rzeczypospolitej Polskiej -zostało przez ostat- 
nie nasze pokolenie jednomyślnie ocenione ja- 
ko błąd,który był jedną z istotnych przyczyn 
"upadku dawnego państwa polskiego. Jesz 
większą nięzwozumienie okazywało to spole- 
_ czeństwo jednak; w stosunku do Prus Książę- 
cych. Pewne plany rewindykacyjne, wysuwa- 
- me nieśmiało w pierwszym okresie panowa- 
"nia Sobieskiego, -pozostały jedynym bodaj 
~ przebłyskiem: świadomości tego zagadiuienia 
„dla bytu państwa polskiego w dziejach poli- 
tyki polskiej okresu pnzedrozbiorowego. — 
- W okresie zaborów zrozumienie tych spraw 
~ jeszcze mniej miało widoków powodzenia. 
Powstania listopadowe i styczniowe skiero- 
"wane były swemi tendencjami na wschód. 
Pozostanie to bezsporią zasługą J. I» Po- 
mławskiego, że poraz pierwszy świadomie 
_ „mskazał polityce polskiej kierunek zachodnio- 
` północny, kierunek morski, wykazując (1887), 
że odzyskanie linji morskiej od Wisły do 
Niemna jest warunkiem niezależności bytu 
marodu polskiego. W ciągu dlugiej swej dzia- 
łalności publicystycznej Popławski niejedno- 
krotnie wracał do zagadnienia Prus Wschod- 
nich. Równocześnie kierował zainteresowania 
_ nauki polskiej ku Prusom (Wschodnim Woj- 
ciech Kętrzyński, udowadniając w szeregu 
prac polski charakter południowej ich części. 
Propaganda niemiecka wykazujć, że okre- 
ślenie obecnego Pomorza jako „nonsens“ poli- 
tyczny pochodzi od. Dmowskiego, jakkolwiek 
oczywiste jest, mowski użył tego wyra- 


o= żenia w dnnetm -Znaczenini dla uzasadnienia 
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czasu podczas pilnych ro- 
uciążliwych formalności, 
które powinny być zredukowane do minimum 
i załatwiane w ie wolniej. 
przed żniwami. V Ikie potrącenia również 
powinny być zaniechane, a to dlatego, że ce- 
lem kredytu zastawowego jest zastrzyknięcie 
rolnictwu dawki gotówkowej, aby 
mać od konie sprzeda 
odpowiednim ie. W tym wyr 
musi odej na plan drugi. 

Nadewszystko jednak należy za wszelką 
cenę obmyślać przedsiębrane środki tak, aby 
mogły być zastosowane w czasie właściwym, 
spóźnione bowiem bądź nie osiągną celu, bądź 
skutek będzie Mader skromny. Pod tym tylko 
warunkiem możemy się spodziewać, że zbli- 


płacalności produkcji rolniczej. Zdaje się, że 
tym razem opóźnień nie. będzie. 


Przejmowanie przez państwo gruntów 
za należności pieniężne. 


Rada. Ministrów uchwaliła — jak już wczo- 
waj pokrótce donosiliśmy projekt rozporzą- 
dzenia Prezydenta Rzplitej o przejmowaniu 
państwa gruntów za niektóre na- 

pieniężne. 

iPfojekt ten przewiduje przejmowanie grun- 
tów wzamian a ciążące na tych nierucho- 
mościach ipodatki, daniny publiczne i pożyczki 
udzielane przez państwo. Ponadto na wniosek 
banków państwowych lub prywatnych, jak 
również instytucyj ubezpieczeń społecznych 
grunty będą mogły być przejmowane przez 
państwo za należności tych instytucyj. 

Przejmowanie gruntów przez pa 

ależności, posiadających 
nia z nieruchomości z piery 
innemi obciążeniami, oraz należności 
zapisanych w księgach hipotecznych na pierw- 
szem lub bezpośrednio dalszych miejscach. 
Za pozostale należności grunty przejmowane 
będę tylko wówczas, gdy należności te pow- 
stały z tytułu podatków i danin publicznych, 
płatnych przed 1 stycznia 1933 r. 

iPrzepisy ustawy stosują się do nierucho- 
mości ziemskich powyżej 200 ha, oraz dogrun- 
tów niezabudowanych, położonych w grani- 
cach lub w sferze interesów mieszkaniowych 
miast. Przejęte grunty ziemskie przeznaczone 
będą na cele parcelacyjne, grunty miejskie zaś 
na cele rozbudowy miast. 

iWszczęcie postępowania w sprawie przeję- 
cia przez państwo gruntów nastąpić może, o 
ile należność mie została uiszczona w ciągu 
12 miesięcy po terminie płatności. Decyzja co 
do wszczęcia ipostępowania należy do woje- 
wody, a odpowiedni wniosek przedkłada prezes 
Izby Skarbowej. (Wszczęte postępowanie pod- 
lega umorzeniu, w wypadku uiszczenia przez 
dłużnika należności wraz z kosztami. 

Rozporządzenie zawiera również” przepisy 
dotyczące szacunku gruntów przejmowanych 
przez państwo za wymienione należności. 


Nowe rozporządzenie o pomocy 
leczniczej dla pracowników rolnych. 


W najbliższych dniach ukaże się rozporzą- 
dzenie ministra opieki społecznej, wydane w 
porozumieniu z ministrem rolnictwa i reform 
rolnych w sprawie pomocy leczniczej dla pra- 
towhików rolnych. Rozporządzenie to wydane 
zostaje w związku ze zniesieniem z dniem 1 
listopada r. b. przymusu ubezpieczenia pra- 
cowników rolnych w kasach chorych, oraz 
wprowadzeniem obowiązku pomocy lekarskiej 
i dostarczanie lekarstw ze strony pracodaw- 
ców rolnych. 

Na mocy rozporządzenią pracodawca pokry- 
wa 90% kosztów leczenia pracownika rolne- 
go i członków jego rodziny, pozostałe 10% 
zaś pokrywa pracownik. Pracodawca obowią- 
zany jest do pokrywania w tej wysokości ko- 
sztów leczenia pracownika przez 26 tygodni 
tej samej choroby; w stosunku do czlonków 
rodziny pracownika okres ten wynosi 13 ty- 
godni. Przy przyjmowaniu pracownika rolne- 


>. do pracy pracodawca obowiązany jest, 
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konieczności przyłączenia Prus Wschodnich 
do Polski. Naukowego uzasadnienia polskich 
praw do Prus Wschodnich podjął się równo- 
cześnie prof. Dr E. Romer w znakomitej swej 
pracy „Polacy ua Kresach Pomorskich i Po- 
jeziernych* (1919). 

"Nieszczęśliwy plebiscyt na Warmji i Mazu- 
rach przygasił na szereg lat zainteresowania 


e |opinji polskiej sprawą Prus Wschodnich. — 


Broszura A. Szymańskiego „Marzurzy Prus 
Wschodnich przed zagładą” (1922) i M. Orło- 
wieza: „Przewodnik Ilustrowany pe Mazurach 
Pr h i Warmji™ (1923) — to bodaj jedyne 
poważniejsze publikacje z tego okresu. 

Nowe zainteresowanie się zagadnieniem 
Prus Wschodnich powstaje około s, 1925 w 
związku z przypadającą 400-letnią rocznicą 
hołdu pruskiego i z wypowiedzeniem Polsce 
wojny celnej przez Niemcy. Zaczynają poja- 
wiać się coraz liczniej publikacje. Zainaugu- 
rował je Bolesław Linianowski książeczką pt. 
„Mazowsze Pruskie” (1925). Na nowych jednak 
podstawach postawił zagadnienie wschodnio- 
pruskie zarówno w nauce, jak i w polityce 
Stanisław Srokowski w szeregu prac, artyku- 
łów i publikacyj (Z krainy Czerwonego Krzy- 
ża, 1925. Prusy Wschodnie, j i Ludzie, 1929. 
Uwagi o położeniu gospodarczem Prus Wscho- 
dnich, 1929. Jeziora i moczary Prus Wscho- 
dnich, 1930). Znaczenie prac Srokowskiego po~ 
lega nietylko na obudzeniu zainteresowania 
zapomnianemi zagadnieniami, ale również 
na naukowo uzasadnionem postawieniu za- 
gadnienia Prus Wschodnich jako enklawy © 
samodzielnej indywidualności geograficznej. 

Rozbudzone przez Srokowskiego zaintereso- 
wanie zaczyna zataczać coraz szersze ikręgi. 
Pojawiają się nowe publikacje o charakterze 
wprawdzia (bardziej publicystycznym niż nau- 


my się do celu głównego: przywrócenia o- 


wskazać mu lekarza, u którego leczyć się mo- 
że na jego koszt, oraz aptekę, w której otrzy- 
mać może lekarstwa: 


Stabilizacja cen zboża w Niemczech. 


W Niemczech dokonywane są ciekawe eks- 
ienty z ustaleniem minimalr h cen 

ża. Specjalną ustawą minister w ywienia 
i rolnictwa upoważniony został do określenia 
stałych cen na zboże. Umowy kupna w zakre- 
sie zbóż produkcji krajowej, zawierane z pr 
ducentem po wejściu w życie odnośnej usta- 
wy, mogą być dokonywane wylącznie po ce- 
nath ustawowo zafiksowanych. Nie są ważne 
kontrakt. które zawierają postanowienia o- 
graniczające lub też wykluczające zastosow 
nie przepisów w sprawie stałych cen. Równi: 
nie są ważne klauzule umowne, które mają 
ua celu na jakiejkolwiek innej drodze pozba- 
wienie producenta całej korzyści, jaka wypły- 
wa z ustalenia stałych cen. Więzieniem oraz 
karą pieniężną do 10.000 RM. karany będzie 
ten, kto placi rolnikowi cenę niższą, niż usta- 
lona przez ministra wyżywienia i rolnictwa, 
względnie ten, kto na olwiek innej dro- 
siluje pozbawić rolnika całkowitych ko- 
jakie wypływają z cen prawnie usta- 
lonych. W razie poważniejszych przekroczeń 
będą stosowane kary suro) e; ustawa 
prócz przytoczonych sankcyj przewiduje ró 
norodne skale kar, zależnie od rodzaju i roz- 
miarów przestępstwa w zakresie pomijania 
postanowień w sprawie cen stabilizowanych. 

Całe państwo niemieckie zostaje podzielone 
na 9 okręgów żytnich, oraz 11 zenicznych, 
w których obowiązywać będą le ceny sta- 
bilizowane. Ceny żyta z alone w za- 
leżności od okręgu w wysokości od 140 do 158 
RM. za tonę (294 do 332 żł.), ceny pszenicy — 
od 175 do 193 RM. (398 do 405 zł.) za tonę. 
Ceny te obowiązują w październi gdy nat: 
miast dostawa ma miejsce w miesiącach póź- 
niejszych, następuje stosunkowa podwyżka. 
mianowicie w listopadzie cena jest wyższa od 
październikowej dla żyta o 1 RM. w grudniu 
o 3 RM., w styczniu o 6 RM., w lutym o 8 RM. 
w marcu o 10 RM, w kwietniu o 12 RM, w 
maju o 15 RM. i w czerwcu o 18 RM., dla psze. 
nicy — w listopadzie o 1 RM., w grudniu o 2. 
w styczniu o 4, w lutym © 5.50, w marcu o 7, 
w kwietniu o 9, w maju o 11 i w czerwcu 
o 13 RM. 


Wzrost pożyczek w Banku Rolnym. 


Bilans Państwowego Banku Rolnego na 1 
października r. b. w porównaniu z bilansem 
na 1 września wykazuje następujące zmian 

Po stronie aktywów, pożyczki krótkotermi- 
nowe i średnioterminowe zwiększyły się o bli- 
sko 10 miljonów złotych do 238 milj. zł. Wzrost 
pożyczek nastąpił wskutek zwiększenia obliga 
Państwowych Zakładów  Przemysłowo-Zbożo- 
wych. 

Stan pożyczek długoterminowych w listach 
zastawnych i obligacjach meljoracyjnych nie 
uleg} zmianie i wynosił 2847 milj. zł., z czego 
na listy zastawne przypadało 1733 milj. zł 
Pożyczki z funduszów rządowych, administro- 
wanych przez Bank wynosiły w dniu 1 paź- 
dziernika 497 milj. zł., co stanowi spadek tych 
pożyczek o blisko 2 miljony złotych. 

Po stronie pasywów stan lokat terminó- 
wych skarbowych utrzymał się na niezmie- 
nionym poziomie i wynosił 47 milj. zł. Wkiady 
w Banku w ciągu miesiąca ubieglego obliżyły 
się do 43,1 milj. zł. Wykorzystane redyskonto 
w Banku Polskim wzrosło o 10 milj. zł. i wy- 
nosiło na konićc września 240,1 miljn. zł. 
Stan emisyj nie uległ zmianie i wynosił 283.6 
miljn. zl, natomiast wzrosła suma dotacyj 
skarbowych do 554,3 miłjn. zł. Bilans Banku 
na 1 października r. b. zamyka się sumą — 
1.577,6 miljonów złotych, wobec — 1.533,6 mi- 
ljon. zł. na koniec września r. b. 


BZ ronika. 
POLSKA 


Postulaty rolnictwa w stosunku do trakta- 
tów handlowych. W związku z rokowaniami. 


kowym: J. Kurnatowski (Zagadnienie Prus 
Wschodnich, 1925), St. Sławski (Dostęp Polski 
do morza a interesy Prus Wschodnich, 1925), 
Jan Rogowski (Mazurzy: Pruscy, 1926), Prute- 
nus (Probłem Prus Wschodnich w świetle sił 
przyrodzonych, 1928). Osobne stanowisko za: 

muje tu obszerniejsza praca E. Sukertowi 
„Mazurzy w Prusach Wschodnich* (1927). 

Z wyjątkiem prac Sławskiego i Prutenusa 
wszystkie te publikacje miały charakter oder- 
wany od aktualuych problemów polityki mię- 
dzynarodowej. Podobnie i polska publicystyka 
zasadniczo nie zajmuje się w tym okresie za- 
gadnieniem wschodnio<pruskiem. Poza spo- 
radycznemi uwagami, jakie znajdujemy w 
książce Stanisława Grabskiego (Uwagi o bie- 
żącej historycznej*elwili Polski, 1923) i w ano- 
nimowej publikacji Consulibusa (Doświad- 
czenia i błędy naszej polityki zagranicznej 
wobec zadań chwili, 1926) na najsilniejszy 
akcent w sprawie Prus Wschodnich zdobył się 
Stanisław Bukowiecki w swej książce pt. „Po- 
lityka Polski Niepodległej” (1922), który, wy- 
sunął jako konieczny postułat polityki pol- 
skiej „pęd ku Prusom Wschodnim”. 

z chwilą, kiedy niemiecka polityka rewizjo- 
nistyczna zaczęła wysuwać na arenę między- 
narodową sprawę Pomorza, strona polska mu- 
siała zajmować również bardziej aktywne sta- 
nowisko wobec sprawy Wschodnich. — 
W „obszernej literaturze politycznej, odnoszą- 
cej się do Pomorza, sprawa Prus Wschodnich 
zajmuja zawsze osobne stanowisko. Jest to 
jednak stanowisko zasadniczo defensywne, 
mające wykazać, że Pomorze Polskie nie sta- 
nowi przeszkody dla rozwóju Prus Wschod- 
nich. Innego rodzaju wnioski — pośrednie zre- 
sztą — mogą wynikać z czysto statystycznej 
pracy W. Wakara (Bilans handlowy Prus 


„|rejestrować bodaj dwa jeszcze 


odbywającemi się obecnie oraz mającemi się 
rozpocząć niebawem 9 zawarcie nowych trak- 
tatów handlowych z niektóremi państwami, 
jak Czechosłowacja, Wielka Brytanja, Niem- 
cy i Szwajcarja, na terenie Związku Izb i Or- 
ganizacyj Rolniczych odbywają się prace, ma- 
jące na celu ustalenie postulatów rolnictwa 
do poszczególnych traktatów. Dla wszechstron- 
nego omówienia stosunku rolnictwa i jego 
į postulatów do rynku: niemieckiego, odbędzie 
się w dniu 28 bm. branie prezydjum Związ- 
ku Izb i Organizacyj Rolniczych. 

Memorjał Związku Związków Komunalnych 
Kas oszczędności. Jak się dowiadujemy, pre- 
zydjum Związku Związków Komunalnych 
Kas Oszczędności złożyło memorjał w mini- 
sterstwie skarbu, z którego wynika, że K. K. O. 
wykazują duże zainteresowanie akcją oddłu- 
żeniową Banku Akceptacyjnego. Należy pod- 
kr że K. K. O. posiadają znaczne należ- 
ności rolnicze, zarówno z tytułu rozprowadza- 
kredytów przekazywanych im przez Bank 
Rolny, jak i z funduszów własnych. Po poko- 
naniu trudności natury technicznej K. K. 0. 
rozważą życzliwie sprawy rozszerzenia ukła- 
dów ze swymi dłużnikami rolnikami. Me- 
morjał ten został wręczony również naczelne- 
mu dyrektorowi Banku Akceptacyjnego. 

Zbiór buraków w roku bieżącym będzie 
mniejszy. Odbyło się zebranie Związku Kie- 
rowiików Cukrowni z całej Polski pod prze- 
wodnictwem prezesi Dr St. Grzybowskiego. 
Na zebraniu tem wyjaśniono, że zbiór bura- 
ków w roku bieżącym będzie w przybliżeniu 
o 15 zy w porównaniu do roku poprzed- 
niego. Dyrektor Zwi u p. Iwasiewicz zrefe- 
rował kilka aktualnych spraw charakteru 
wewnętrznego, które nietylko pod względem 
zawodowo-przemysłowym, ale i socjalno-spo- 
lecznym posiadają większe znaczenie. Ponad- 
to inż. F. Bogatko wygłosił referat ściśle fa- 
chowy z dziedziny cukrownictwa. 

Z Centralnej Organizacji Kół Gospodyń 
Wiejskich. W dn. 11—14 października br. əd- 
byl się 4-dniowy kurs uprawy i przyrządzania 
potraw z soi — zorganizowany przez Centr. 
Organ. Kół Gosp. Wiejs. przy pomoi finan- 
Sowej M. R. i R. R. Udział w kursie wzięlo 
osób z pośród wiejskich i miejskich gospodar- 
ch organizacyj kobiecych, Izb rolniczych 
i słuchaczek oly Gł. Gosp. Wiejs. Wyżej 
wspomniany kurs miał na celu przygotowanie 
instruktorek do prowadzenia kursów uprawy 
i przyrządzania potraw z soi wśród czlonkiń 
woich organizacyj i najszerszych kół ludno- 
ści wiejskiej i miejskiej. Soją, jako rośliną o 
dużych wartościach odżywczych winno się bli- 
żej zainteresować nietylko 
wiejskie, lecz i miejskie. 

Choroby zarażliwe zwierząt. Na dzień 1-go 
wrześnią r. b. na terenie Polski stwierdzono 
następujące zaraźliwe choroby zwierząt: wą- 
glik w 152 wypadkach, szelestnicę — 13, za- 
JĄ y i bydła — 29, gruźlicę bydia 
3, nosaciznę zwierząt jednokopy- 
ch — 50, ospę owczą — 1, 
iekliznę — 311, pomór i zarazę $' 
(555, różycę świń — 478, cholerę drobiu i pò- 
| mór kur — 64, influenzę koni — w 7 wypad- 
| kach. Z powodu pomoru i zarazy świń z 
knięto dla wywozu trzody do Austrji pow. 
Bielsk Podlaski, Łuków, Toruń, Kościan, Bu- 
czacz i Tarnopol. Z powodu pryszczycy zam- 
knięte dla wywozu zwierząt racicowych pow. 
Kolomyjski. 

Żyto polskie w Norwegji. Ponieważ żyta 
polskie w bieżącej kampanji okazało się bar- 
dzo wysokiej jakości, przeto norweski mono- 
pol zbożowy wydal zarządzenie, aby 65% mą- 
ki wyprodukowano z tego właśnie żyta. Żyto 
polskie również będzie mieszane z krajowem 
przy przemiale. 


ZAGRANICA. 


Spłata zbożem zaległości na Węgrzech. Wo- 
{bec znacznego urodzaju i spadku cen ziemio- 
płodów rząd węgierski wydał zarządzenie, że 
zaległości podatkowe, powstałe do końca 1932 
roku mogą być spłacane w zbożu (pszenicy i 
życie). Zaległości spłacać mogą w zbożu nie- 
tylko rolnicy i pracownicy rolni, lecz również 
związani bezpośrednio z rolnictwem kupcy, 
przemysłowcy i rzemieślnicy. © ile podatnik 
nie zalega z bieżącemi podatkami, a ponadto 
splaca w zbożu dawne zaległości, korzysta z 
poważnych bonifikat, będących automatycz- 
nem zredukowaniem procentowem starych 
zaległości. Mianowicie, ten kto do końca r. b. 
spłaci dawne zaległości podatkowe w formie 
zboża w wysokości 50%, ma bonifikatę 10%, 
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tyka polska ostatniego okresu zdaje 
się unikać zajmowania jakiegokolwiek stano- 
wiska w sprawie Prus Wschodnich. 
Poza wspomnianym już głosem Bukowiec- 
iego z r. 193% możemy za cały ten okres za- 
wynurzenia, 
mogące mieć charakter programowy: Jedne 
zawiera artykuł Aleksandra Lednickiego p. t. 
„Poland and the Corridor“, zamieszczony w 
listopadzie 1931 r. w amerykańskim dzienniku 
„New York Herald Tribune". Lednicki, stwier- 
dzając, że oddanie Pomorza Niemcom nie roz- 
wiązałoby sprawy stosunków polsko-niemiec- 
kich, proponuje zawarcie umowy, gwarantu- 
jącej nienaruszalność wzajemnych granic i 
demilitaryzację Prus Wschodnich. Z innego 
punktu widzenia do sprawy Prus Wschodnich 
podchodzi uchwała Izby handłowo-przemysło- 
wej w Wilnie z końca ubiegłego roku, wska- 
zująca na konieczność zapewnienia dla Wi- 
leńszczyzny dostępu do Kłajpedy i Królewca 
ze względu na interesy gospodarcze tej ziemi. 
O ile wstrzemięźliwość publicystyki na tak 
drażliwy temat może być wytłumaczona, o ty- 
le trudne do wybaczenia są zaniedbania nauki 
polskiej w tej dziedzinie. Dciąd nauka polska 
poza prace historyczne Kętrzyńskiego, staty- 
styczną Romera i geograficzne Srokowskiego 
mie postąpiła wiele. Pojedyncze prace histo-| 
ryczne (Vetulaniego, Piwarskiego) zajmują 
się tylko pewnemi zagadnieniami i to wyłącz 
nie ze stanowiska stosunków z Polską. Dy- 
skusja na temat 700-lecia Prus Wschodnich 
na kongresie historyków polskich w r. 1930 
okazała wyraźne braki polskiej literatury bi- 
storycznej w tej dziedzinie. Planowe zaintere- 
sowania się naukowemi zagadnieniami Prus 
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godakter odpowiedzialny: Władysław Szydłowski, 


przy 45%-wej spłacie bonifikat wynosi 15%, 
a przy 100%-wej osiąga 20.% Skarb państwa 
przyjmuje zboże po cenie giełdowej po pofra- 
ceniu kosztów transportu, opłat wagowych i 
drogowych. 

Zwyżka cla na Węgrzech. Wiadze węgier- 
skie podniosły w drugiej połowie września 1b. 
cia m. in. na następujące artykuły (w na 
sach mieszczono stawkę dotychczasowa): 
na nasienie buraków cukrowych 70 koron 
tych (10), masiona buraków pastewnych 
(bez cła), świeże śliwki 10 (2), cebula 12 (6, 
czosnek 20 (6), odpadki zwierzęce — 30% ad 
valorem (bez cła). 

Dostawy jaj z Połski do Argentyny. Jaja 
produkcji polskiej znane są na rynku argen- 
tyńskim, przyczem w ostatnim roku ujaw 
ła się tendencja do zawierania tranzakcyj bez- 
pośrednich. Należy jednak zażnac: że sezon 
importu jaj zagranicznych przypada w Argen- 
tynie na miesiące: kwiecień maj, czer i 
piec, natomiast poczaw: od sierpnia za! 
na się podaż jaj produl krajowej. W zw 
zku z tem w chwili obecnej importu jaj zagra- 
nicznych niema, a podaż krajowa pokrywa za- 
potrzebowanie wewnętrzne. Polskie firmy ek 
portowe winny we właściwym czasie naw 
stosunki handlowe z odbiorcami argent 
mi i starać się zacieśnić kontakty nawiązane 
już uprzednio. 


GIEŁDA PIENIĘŻNA. 
Z dnia 26 października 1933 r. 

Dawizy: Belgja 12432, 12463, 12401, Gdańsk 17345, 
17388, 17802 Holandja 35955, 56045 35865, Londyn 
2824, 2838, 2810. Nowy York 694, 697, 691 Nowy 
York telegr. 596, 599. 593 Paryż B483, 8497, B479, 
Praga 26:47, 2653, 26:41, Sztokholm 14575, 1486:45, 14505, 
Szwajcarja 17259, 178'02, 172:16, Włochy 46-98, 47: 0, 
4673, Berlin w obr. pryw. 21256, Tendencja niejednolita. 

Akcje: Bank Polski 79:50, 7925, 79:50. Sendoncja 
słabsza, J 

Pożyczki i papiery wartościowe 4%, in- 
westycyjna 103 50, 40/, inwestycyjna seryjna 1086, 5, 
konwersyjna 4950, 6", dwiarowa 670, 49/, dolarowa 
4880, T, stabilizacyjna 51 75, 61-63, 3175, drobne 5225, 
10%, kolejowa 160 bl. 

Dolar w obr, pryw. gudz, 1230 — 5:95, 

Pożyczki polskie w Nowym Yorku: dolarowa 66— 
dillonowską 69-—, stabilizacyjna 75 —, śląska 45, 
Giełda Zilrychska: (PAT) Paryt 20/203/,, Land: 
1684, Nowy York 3:43:5, Belpja 71-95, Wiodhy 4193, 
Hiszpanja 43:15, Aolaudja 208276, Berlin 12310 Wiedeń 
T2525 noty 57:25, Sztokkolm 3425, Oslo 821 }, Bosan- 
haga 73:—, Sofja ——, Praga 15325 Warszawa 57:90. 
Białogród 7:—, Ateny 207, Konstantynopol 251, Buka- 
reszt 3-05, Helsingtora 7:20, Buenos Aires 


GIEŁDA ZBOŻOWA W WARSZAWIE. 
Z dnia 26 października 1988 r. 


Dziś notowano za 10) kg. pzrytet, wagon Warszaw; 
w handlu hurtowym, ładunkach wagonowych: — eai 
stand. L 1425—1475, pszenica nowa jednolita 2400—2260, 
pszenica nowa zbierana 200 21:50 owies jednotl, 1475 — 
15:25, owies zbier, 14775, jęczmiań na kaszę 145( 
1500, jęczmień browarniany 1600—160), gryka bez obro- 
tów, proso bez obrotów, groch polny z workiem 2200— 
2400, groch Victoria z workiem 2600—3000 wyka 
1400 — 15-00, peluszka 1800 — 1400, lukin niebieski 
000, rzepak zimowy 
3700—3900), rzepik zimowy 8700—8900, rzepik letni 
8800—4900, koniczyna czerw. prima 15000—170:00 koni- 
czyna biała prima 11000—130:00, mąka pszenna luksu- 
sowa nowa 8600—4200, maka pszeana gat. I nowa 
3200—3600. mąka pszenna Il. p luzsusow. 2*00—8200, 
mąka gat. Il, pośrednia nowa 1700—2500, 
mąka żytnia pytl. 2400—2b'00 żytnia razowa i sitkowa 
1800—1%00, otręby pszenne 9-00 — 9:50, żytnie 8'00— 
BDO, kuchy lniane 16%— 17:00, kuchy. rzepikowe 
18:50—14:00, kuchy słonecznik 17:00—17:50 xiemią Iniane 
8300—35 0, Saradeia nia, notawnna mak niebieski 
50'00—66 00, ziemniaki jadalne 320—650, 


KURSA GIEŁDY ZEOŻOWEJ W POZNANIU, 
Poznań, 26 października 1083 r. 
Ceny orjentacyjno 

Żyło 1450—14-76. pszenica nowa zdatna do przemiału 
1925—19'75, jęczmmeń browarowy 1575—1660, jęczmień 
695 g/l 13770100, jęczmień 675 g/l 13:25—13:50, owies 
1395—18 50, maka żytnia 65°/, wł, work. 20-76—21'00, mąka 
perenna 65°/, wł, worka 8150—3360 otręby żytnie 26— 
"75, pszenne 9:00—9-50), pezenne (grube) 1000—1080, rze» 
pak zimowy 39/00 — 4-700, rzepik zimowy 00:00 — 00-00, 
gorczyca 3700—8900, wyka latowa 1400—1500, peluszka 
1800—1400, groch Viktorja 21-00 — 26-00, Folgera 
22:00—26 06. koniczyna czerwona 140:00—]50:00, koni- 
czyna biała 9000—1200), koniczyna żółta odtłuśzczona- 
80:00—1*0), ziemniaki jadalne ?:45—2:7V, ziemniaki fabry- 
czne za kilo %/, —*'13:5, m+kuch lniany 17:00—1800, ma- 
kuch rzej wy 14:50—15 00, maktich słonecrnik. 18'00— 
19:00, śrut Soja 22:00—22:50, mak niebieski 53:00—6200. 
sloma pszenna luzem 125 — 150, pszenna prasowana 
175—200, żytnia luzem 125--150, żytnia prasowana 
175—200, owsiana luzem 1'25—15', owsiana prasowa 
na 175—200, jęczmienna luzem 125—150, jęcemienna 
prasowana 1'76 — 210, siano zwykłe luzem 575—600 
zwykłe prasowan» 625—675, siano nadnoteckie luzero 
625—675, nadnoteckie prasowane 725—775, 


Ogólne usposobienie spokojne. 


a 


Wschodnich okazują wydawnictwa Związku 
Obrony Kresów Zachodnich: „Prusy Wscho- 
dnie. Przeszłość i teraźniejszość“ (1832), za» 
wierające szereg opracowań z dziedziny hi- 
storji, językoznawstwa i zagadnień gospodar- 
czych, oraz zebrany przez A. Steffena „Zbiór 
polskich pieśni ludowych z Warmji™ (1931). 
Pod wpływem konieczności aktualnej nauka: 
polska zaczyna wreszcie czynnie interesować 
się zagadnieniami  wschodniospruskiemi, Tl. 
Znaniecki w studjum  socjologicznem „Sily 
społeczne w walce o Pomorze” (Polskie Pomo- 
rze. T. 11. 1931), rozważając istotę konfliktu 
polsko-niemieckiego, dotyka zagadnienia eks- 
pansji polskiej na linji Kołobrzeg—Kłajpeda. 
IM. Naukowy Zjazd Pomorzoznawczy, odbyty 
w Poznaniu w październiku 1932 r., wkroczył 
swemi zainteresowaniami już w dziedzinę 
Prus Wschodnich (Kotiużyński). Instytut Bał- 
tycki wydał pracę ks. Wł Łęgi „Ziemia Mal- 
borska* (1933). Wydana w języku angielskim 
książka A. IPlutyńskiego c A 
i jem; ografić 
(1938) „omawia prob ea rons. VE Bielski w 


w Prusach (Wschodnich. Instytut Bałtycki za- ` 
powiada w najbliższym czasie nowe prace F 
z dziedziny zagadnień wschodnio-pruskich. 
Wszystko to zdaje się dowodzić, że bierność 
j nauki wobec zagadnień wschodnio+ 
(pruskich należy do przeszłości. Prusy Wscho-_ 
(dnia coraz silniej zaczynają wchodzić w za: 
kres zainteresowań polskiej nauki i polskiej 
polityki, stając się coraz bardziej istotnem za- 
gadnieniem polskiego życia państwowego. 
Roman Lutman. 


